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Konferencja Warszawska PP5
rozpoczęła ruczoraj obrady 

Referaty tow. tow. Ćwika, Reczka i Sokołowskiego
W niedzielę rozpoczął się w tu PPS. tow. Jagiełło, przedsta- 

Warszawie III Zjazd Polskiej: w iciele ZNMS. — tow. Stam- 
Partii Socjalistycznej w oje-jke, OM. TUR. — tow. Kuchar- 
wództwa warszawskiego. Zjazd ski i reprezentant Milicji Oby- 
zgromadził ponad 200 delega-j watelskiej.
tów organizacji terenowych  
PPS z terenu całego wojewódz­
twa.

Salę obrad dekorują liczne 
sztandary pepesowskie i omtu- 
rowe. Z balkonu zwisają sztur- 
mówki ze znakiem trzech strzał.
Na podium prezydialnym stanęli 
w zwartym szeregu Omturow- 
cy — młoda gwardia PPS.

Przybyli na Zjazd delegaci 
— w  znacznej większości ro­
botnicy wypróbowani w wie­
loletniej walce o socjalizm — 
mają w ciągu dwu dni obrad 
dokonać bilansu osiągnięć Par­
tii na swoim terenie i w opar­
ciu o wskazania władz central­
nych, a zwłaszcza uchwały o- 
statnie Rady Nacaelnej PPS, 
w ytyczyć plan działania na o- 
kres najniższy.

Oficjalną część Zjazdu zagaił 
sekretarz CKW. PPS. tow. Ta­
deusz Ćwik. Powitał on przy­
byłych przedstawicieli partii 
politycznych —  PPR, Bundu,
SL, SD, oraz przedstawicieli 
władz państwowych z wojewo­
dą warszawskim ob. Durą, a 
także przedstawicieli Stołecz­
nego Komitetu PPS, który jak 
wiadomo stanowi odrębną j e d - ,^  
nostkę organizacyjną na szcze-|

R efe ra ty
1. TOW . ĆWIK.

Z kolei na mównicę wszedł ponownie
witany rzęsistymi oklaskami sekretarz 
CKW PPS, tow. Ćwik i wygłosił refe­
rat polityczny. Tow. Ćwiik poddał wni­
kliwej analizie bieżącą sytuację poli- 
tyozmą, międzynarodową i wewnętrzną

i przedstaw ił zadania FPS w świetle 
cetataieh uchwał Rady Naczelnej. S tre­
szczeni* tego referatu  podamy jutro.

2. TO W . RECZEK.
Goijące oklaski powitały również 

następnego mówcę, sekretarza CKW, 
tow. Reoaka, który w referacie swoim 
przedstaw ił podstawowe zadania orga­
nizacyjne, jakie sto ją  dziś przed P o l­
ską Partią  Sócjałistyonną. Sformuło­
wanie tych zadań poprzedził tow. Re- 
czek przedstawieniem struktury organi­
zacyjnej Partii.

Jako najważniejsze zadania organi­
zacyjne na następny okres wysunął

tow. Roczek: ostateczne uporządkow a­
ne sieci sekretariatów  terenowych Par 
tii, rozwinięcie szerokiej akcji szkole­
nia socjalistycznego, uporządkowanie 
etprarw członkowstwa połączone z po­
wszechną weryfikacją członków i w re­
szcie rozszerzenie aktywu partyjnego.

Tów. Reczek wskazał ta k ie  na ko ­
nieczność ścisłego przestrzegania d y ­
scypliny partyjnej, która jest w arun­
kiem sprawności wykonywania zadań 
Partii oraiz w zakończeniu stwierdził, 
że o sile i znaczeniu PPS zadecyduje 
zgedsy wspólny wysiłek i planowa wy­
tężona prac* świadomych celu rzeez

aktywnych członków Partii. Muszą oni 
dążyć do jaik najpełniejszej realizacji 
pro$rzanu PPS w myśl zasad, które 
sformułowane zostały w ostatniej u- 
chwale Rady Naczelnej j powinny być 
przyswojone przez ogół cełoników 
Partii.

3. TO W . SOKOŁOWSKI.
Z kolei referat gospodsuroczy wygło­

sił tow. wiceminister Sokołowski.
Referent omówił uchwalone na ostat­

niej sesji sejmu ustawy gospodarcze, 
zmierzające do uporządkowania sy tua­
c ji gospodarczej, droigą walki z droży­
zną i spekulacją oraz wyrównania u- 
działu poszczególnych grup społecz­
nych w dochodzie narodowym. A ktyw­
ny udział papesowców’ w’ komisjach 
społecznych do wałki e drożyzną, spe­
kulacją, przestępstwam i podatkowy­
mi iłd., jest niezbędnym warunkiem peł 
niego wykonania tych zadań.

Dotychczasowa akcja walki z d ro ­
żyzną dała  już wyniki *— stwierdził

it<s§Ua C /S /ł l i e z  m a s k i

ODBUDOW A NIEMIEC
celem planu Marshalla

Oficjalny komunikat
amerykańskiego Departamentu Stanu
St. Zjednoczone ofiarowują Niemcom 
wolność gospodarczą"

, JORK (PA P). —  W  sobotę ogłoszony został oficjalny ko* 
blu^wojewódzkim, z tow. H. Ja- munjkat Departamentu Stanu, w  którym po raz pierwszy urzę­

dowo potwierdzona została teza, iż odbudowa Niem iec będzie 
podstawą planu rekonstrukcji Europy. W  komunikacie tym De-

błońskim —  przewodniczącym  
Komitetu na czele.

Przewodnictwo Zjazdu objął 
z kolei, na propozycję tow. 
Ćwika, wiceprzewodniczący 
WK. PPS. tow. Beluch-Beloń- 
ski, który powołał do prezy­
dium szereg działaczy z całego 
województwa m. inn. I sekre­
tarza WK. tow. Dobrowolskie­
go, przedstawiciela OM. TUR. 
oraz reprezentantów CKW. 
PPS. —  sekretarzy tow. tow. 
Ćwika i Reczka i tow. wicemln. 
Sokołowskiego.

Tow. Beloński odczytał na­
stępnie depeszę powitalną od 
przewodniczącego Rady Na­
czelnej PPS. tow. St. Szwalbe- 
go, poczem przemówienia po­
witalne wygłosili: w  imieniu  
Polskiej Partii Robotniczej —  
sekretarz KW. PPR. tow. Tu- 
reniec, w  imieniu Stronnictwa 
Ludowego pos. Kołodziejczyk, 
z ramienia „Bundu“ tow. Le­
szczyński — Samsonowicz, wo­
jewoda warszawski ob. Duro,

partament Stanu, nawiązując do 
mającej się wkrótce odbyś kon­
ferencji anglo * amerykańskiej 
dla przedyskutowania „ważnych 
problemów, dotyczących uspra­
wnienia produkcji węgla w  po­
łączonych strefach Niem iec”, 
stwierdza, że zdaniem obu rzą­
dów (t. j. W . Brytanii i St. Zje­
dnoczonych) zwiększenie wydo­
bycia w ęgla w połączonych stre­
fach anglo-saskich jest nieodzo­
wnym warunkiem powodzenia 
każdego planu odbudowy Euro­
py, który by został opracowany 
przez kraje, biorące udział w  
konferencji paryskiej.

Takie samo stanowisko zajął nie­
dawno am erykański m inister handlu 
H arrim an, który na konferencji praso 
wej svT Londynie podkreślił, że zwię­
kszenie produkcji Zagłębia Ruhry po­
siada zasadnicze znaczenie dla odbu­
dowy Europy.

Znaczny odłam  prasy am erykańskiej 
i brytyjskiej, wskazując, iż obecna li-

sekretarz Stołecznego Komite- nia polityki zagranicznej USA kształ-

Proces „Liceum"
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Na pirjurszym planie lawa oskarżonych

lu je się pod wpływem koncepcji Hoo- 
verowskieh, stwierdza, że te  właśnie 
dążenia am erykańskiej polityki zagra­
nicznej do odbudowy Niemiec powo­
dują  poważne trudności w dziedzinie 
realizacji planu Marshalla.

Tygodnik angielski „THE ECONO­
MIST" ostrzega w artykule, analizują­
cym problemy Zagłębia Ruhry, że je­
żeli p lany am erykańskie zm ierzają do 
odrodzenia Niemiec, zdolnych do pa­
nowania nad Europą, to są one z gó­
ry skazane na niepowodzenie. Tygod­
nik domaga się, by przed odbudową 
Zagłębia Ruhry odbudow any został 
przemysł francuski i czeski. „The Eco­
nom ist" wypowiada się za m iędzyna­
rodow ą kontrolą Zagłębia Ruhry, zo r­
ganizowaną na podstawie przyjaznej 
współpracy sojuszników, a nie na su­
prem acji 8t. Zjednoczonych.

NACISK KONCERNÓW 
AMERYKAŃSKICH

Jak już donosiliśmy, na zaproszenie 
rządu amerykańskiego wkrótce przy­
będzie do W aszyngtonu misja b ry ty j­
ska, celem przedyskutow ania proble­
mów związanych z Zagłębiem Ruhry, 
a zwłaszcza sprawy nacjonalizacji ko­
palń węgla i innych przedsiębiorstw  
przemysłowych. W  sprawie te j toczą 
się już od 12 miesięcy pertrak tacje  mię 
dzy władzami am erykańskim i i b ry ­
tyjskim i w Niemczech, jednakże — jak 
dotychczas — nie dały żadnych pozy­
tywnych wyników. W. B rytania doma­
gała się natychm iastow ej nacjonaliza­
cji kopalń węgla, zaś St. Zjednoczone 
wypowiadały słę za zwróceniem ich b. 
właścicielom. Obecnie, po 12 miesią­
cach bezowocnych rozmów, St. Zjed­
noczone wysunęły kompromisowy pro­
jekt odłożenia nacjonalizacji na 5 lat 
i u trzym ania systemu pryw atnej wła­
sności pod publicznym nadzorem. An­
glia ponoć skłonna jest przyjąć pro­
pozycję am erykańską z pewnymi za­
strzeżeniami.

W aszyngtoński korespondent „New 
York Post" san  Dcvander stwierdza, że 
w łonie Departam entu Stanu ścierają 
się dw a poglądy w sprawie przyszło- 
śpi kopalń Zagłębia Ruhry, Jedul u -

ważają, że Niemcom należy narzucić 
zasadę „wolności gospodarczej", d ru ­
dzy natom iast są zdania, że Niemcy 
winny same zadecydować o swej przy 
szłości gospodarczej. Dotychczas d ru ­
gi pogląd był oficjalnym  poglądem De 
partam entu Stanu. Obecnie jednak — 
jak twierdzi van Devander — powo­
łując się na wiarygodne źródła — a- 
mcrykarisklc władze okupacyjne otrzy 
mały Inatrukcję propagowania korzy­
ści płynących z przyjęcia zawady „wol­

ności gospodarczej". Zdaniem Devan- 
dera, na tę zmianę w poglądach De­
partam entu  Stanu wpłynąć miały po­
tężne koncerny, jak „The National 
Association o f M anufaktures" 1 kon­
serwatywni dygnitarze, którzy są zda 
nia, że nacjonalizacja nie przyniesie 
St. Zjednoczonym żadnych korzyści.

KONIEC DENAZIF1KACJI

LONDYN (PAP). Władze brytyjskie 
w Duesseldorfie oświadczyły w sobo­
tę, że denazifikacja Zagłębia Ruhry zo 
stała zakończona . w październiku ub. 
roku i zaprzeczyły kategorycznie po­
głoskom, jakoby tam miały podjąć 
w krótce kroki w kierunki dalszej de- 
nazifikacji.

mówoa. Zwyżika cen została zahamo­
wana, a w wielu wypadkach nastąpił 
ich spadek. Dalsza akcja przyniesie 
niewątpliwie nowe rezultaty.

W ostatniej części referatu  tow. So­
kołowski omówił bieżące zadania na 
odcinku gospodarczym i rolę PPS W 
ich realizacji.

4. OBRADY  
POPOŁUDNIOW E.

Popołudniową część obrad, po wybo­
rze komisji, otworzył referat sprawo­
zdawczy I sekretarza. Wojewódzkiego 
Komitetu, tow. Dobrowolskiego. Oto 
szereg danych z tego referatu doty­
czących rozwoju PPS w województwie 
warszawskim. Od poprzedniej konfe­
rencji, tan. od lutego ub. roku liczba 
członków Partii wzrosła dw ukrotni* i  
przekroczyła 30.000. Analiza składu 
społecznego wykazuje 63 proc. robot­
ników, 21 proc. chłopów i 8 proc. pra­
cowników umysłowych. W skazuje to  na 
wybitnie robotniczy charak ter P artii w 
województwie przy dużym procencie 
chłopów. Głównymi ośrodkami prze­
mysłowymi, w których dzia ła ją  silne 
i  wpływowe organizacje PPS 6ą Za­
kłady Żyrardowskie, fabryki w Ursu­
sie, Chodakowie, Płocku itd.

Coraz lepiej rożwija 6iią robota na 
wsi, gdzie bez przerwy pow stają no­
we organizacje PPS. PPS-owcy mają 
wielki udział w  budowie gęstej sieci 
spółdzielczości miejskiej i w iejskej. 
W ybory do rad  nadzorczych spółdziel­
ni, rad  oddziałowych j okręgowej, wy­
kazały wielkie wpływy naszej Partii.

Na odcinku wewnętrznym prowadzo­
na jest gzeroka akcja szkolenia socja­
listycznego. W ojewódzka Szkoła P ar­
tyjna przeprowadziła już dwa kursy, 
na których przeszkolono 167 aktyw i­
stów. Prócz tego we wszystkich powia­
tach prowadzone jest szkolenie pierw­
szego stopnia, które objęło p. - i  
6.000 pepesowców. Pracowały idtkó-e 
objazdowe 6zkoły wojewódzkie.

Referat swój zakończył tow. Dobro­
wolski sformułowaniem zadań na o- 
kres pokonferencyjny wymieniając, ja ­
ko najważniejsze, podniesienie poziomu 
ideologicznego i politycznego ma6 
członkowskich oraz wzmocnienie dy­
scypliny party jnej.

Po referatach wywiązała się dy­
skusja.

Obrady trwać będą 2 dni. (Ja r)

Kanferencfa w t*ar*Ę±u

Jutro zamknięcie obrad
Apatia delegatów  i nudne posiedzenie

Konferencja ma być odroczona do października
PARYŻ. —  (Telefonem  od 

własnego korespondenta).
N iedzielne posiedzenie ple­

narne Konferencji Paryskiej 
trwające zaledwie godzinę ce­
chowało z jednej strony bardzo 
silnie podkreślona rezerwę 
państw skandynawskich oraz... 
entuzjazm Grecji.

Państwa skandynawskie pra­
gnęły widzieć uchwalony projekt 
Komitetu Współpracy Ekono­
micznej Europy jako prowizory­
czny i otwarty dla wszystkich 
państw europejskich, a więc 
również i dla tych, które w Kon­
ferencji udziału nie biorą. To 
charakterystyczne • stanowisko 
Skandynawów wywołało replikę 
min. Bidauld, że § 9 projektu 
Komitetu przewiduje rozszerze­
nie współpracy na resztę państw.

O planie Marshalla z entuzjaz­
mem mówił jedynie ambasador 
Grecji w Paryżu, Rafael, który 
z emfaza podkreślił, że Grecja 
uznaje te same zasady politycz­
ne, ekonomiczne i moralne co 
St. Zjednoczone, a dążeniem na­
rodu greckiego jest ład i stabili­
zacja w Europie.

W  obliczu ostatnich wyda­
rzeń w Grecji przemówienie to 
spotkało sie z irocznicznymi u- 
wagami całej sali. Jedyjnie dele­
gat włoski hrabia Sforza wstał i

manifestacyjnie uścisnął dłoń 
ambasadora Rafaela. Z iście ir­
landzkim niepokojem delegat 
Irlandii min. Lewaas oświadczył, 
że „plan Marshalla nie jest wca­
le planem —  ale tylko sugestią.”.

Niedzielne posiedzenie Kon­
ferencji Paryskiej charakteryzo­
wała zupełna apatia delegatów i 
nudny przebieg obrad —  a o- 
głoszone zakończenie Konferen­
cji na wtorek wywołało nieukry­
wana radość wśród jej uczestni­
ków.

W  kołach dziennikarskich 
przewiduje sie, że Konferencja 
Paryska odroczy swe obrady do 
października r. b.

POPRAW KI, KTÓRE 
N IC  NIE POPRAW IĄ.

PARYŻ (PAP) Na niedzielnym po­
siedzeniu przedstawił komilet ogólny 
plan współpracy gospodarczej uczest­
ników Konferencji Paryskiej. Na n ie­
jawnym posiedzeniu Komitetu Ogól­
nego rozpatryw ano — jak widać 7  u- 
chwał — niektóre zastrzeżenia, podnie 
sione w związku z Konferencją P ary­
ską.

W związku z tym wprowadzono na 
wniosek delegatów skandynawskich 
szereg poprawek do pierwotnego pla­
nu brytyjsko - francuskiego. Popraw ­
ki te w nieznacznym lylko slopniu mo 
dyfikują plan brytyjsko - francuski. 
Nie zawierają one odpowiedzi na py­
tanie, jaka będzie ro ta Niemiec w p la ­

nie odbudowy. W popraw kach nie 
znajdujem y również żadnych danych, 
które by świadczyły o tym, że Niemcy 
m ają być traktow ane inaczej, niż pań­
stwa zniszczone przez Niemcy. Komi­
tet Ogólny, jak świadczą jego uchwa­
ły, trak tu je  Niemcy na równej stopie 
z innym i krajam i europejskimi.
Nie wyjaśnione pozostaje nadal zaga 

dnienie, czy Komilet Współpracy bę­
dzie krępował uczestników konferencji 
w zawieraniu układów handlowych w 
przyszłości.

Sekretarzem generalnym Komitetu 
W spółpracy został członek delegacji 
francuskiej Serroulles.

Prasa radziecka podkreśla, te  
wśród uczestników Konferencji P ary ­
skiej zaledwie połowa państw’ w’alczy 
ła przeciwko Niemcom, Włochy i Au­
stria walczyły p0 stronie Niemiec, T ut  
c ja im pomagała, a  stanowisko P ortu ­
galii i Irlandij wobec Niemiec rów­
nież dobrze jest znane.

Z  ostatniej ch w ili

Feralna niedziela
PRAGA (SAP). — W wyniku zde­

rzenia tram w aju z trolleybusem 26 
osób zostało zabitych i w ielu ran ­
nych.

FLORYDA (SAP; — Sam olot'lecą­
cy z M elbourn do Porto-Rico rozbił 
się w  okolicach Florydy. 22 osoby zo­
stały zabite. Reszta pasażerów w  
ciężkim stanie została przewieziona 
do szpitala —
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Dolary pod postacią armat
płyną do

i ^ faszystow ski rząd grecki
zs$a demokratów na bezludną wyspę

N  JORK (PAP). — Przedstawiciel komitetu pomocy amery) Walki tocz?, się .również1 na 
kańskiej dla Grecji Griswold oświadczył w sobotę, żef pierwszy półwyspie Peloiponewskim oraz 
transport broni i żywności wartości 35 milionów dolarów jest w południowej części Grecj 
już w drodze do Grecji. Trasport ten zawiera m. in. lekkie działa j środkowej.

" SOCJALIŚCI PRZECIW RZĄDOWI

Zbrodniarze
tl M a j d a n k a
osadzeni
na zamku w i\M\m

Władze sądowe w Lublinie otrzyma­
ły akta sprawy, dotyczące przestępstw

„Liceum” » .
T ufcno zabierze głos prokurator w  

** głośnej sprawie nielegalnej ko­
mórki wywiadowczej „Liceum", zor­
ganizowanej na rozkaz Andersa 1 do- 
starczającej mu informacji wojsko­
wych, politycznych i gospodarczych,
Kie wiemy, jakie będą wnioski 
przedstawiciela oskarżenia, w tej nie­
codziennej sprawie, a tym bardziej1 
trudno przewidzieć, jakie będzie o- 
raeczenie Sądu. Można jednak już 
dzłś na podstawie zamkniętego prze­
wodu sądowego, wyciągnąć pewne 
wnioski natury politycznej.

Prawie wszyscy oskarżeni (przed 
Sądem stanęło 14 uczestników „Li- j 
eeum") przyznali się całkowicie lub 
częściowo do winy. Przyznali się de 
tego, że gromadzili poufne Informa­
cje wojskowe czy polityczne, gospo­
darcze lub strategiczne, przyznali się, i 
że informacje te przesyłali do L on-! 
dynu, do Andersa. Jednocześnie zd e-' 
cydowanie zaprzeczyli, by byli na 
usługach obcego wywiadu.

Te bezwzględne i szczere zaprze­
czenia wywołują wrażenie, że oskar­
żeni rzeczywiście nie zdawali sobie
sprawy z faktu ścisłej łączności An- ( SS-manów, popełnionych w czasie cku- 
dersa z obcym wywiadem, z faktu pacji w Lublinie.
wykorzystania Ich informacji dla oh- j Wśród akt większość spraw' ofeejma- 
cego mocarstwa. Jeśli tak było, — . je obsługę obozu koncentracyjnego na 
można tylko podziwiać stopień za- i Ma jdanku. W dniach najbliższych stu  
ślepienia politycznego Indzi bądź co ! zbrodniarzy niemieckich zoetaaAe prze- 
bądż inteligentnych. Odpowiedział- | kazanych do Lublina i osadzonych w 
r.ość za Ich działanie spada oczywi- ; więzieniu ca Zamku., 
ścio w  takim wypadku tym bardziej 
na ich mocodawców z „Londynu".

Wyjątkowo ciekawe były zeznania 
najmłodszego oskarżonego 20-letnie-
go Atmlnisa, który przyznał się do 1 ...............
tego, że — rzekomo na własną rękę, j LUBLIN (PA P). W Lublinie bawiła 
be* wiedzy swego zwierzchnika — delegacja M iędzynarodów ce Czerwo- 
dokonywał wraz z dwoma kolegami nego Krzyża z Genewy w osebiach <łr.
E konspiracji napadów bandyckich ! EN-n-Mda i MueUera.. Celem przy jaz­
na szosach. Droga od „polityki", tak idu delegatów było dostarczane jeń- 
swoiście rozumianej przez ideowych j cfMn wojennym -niemieckim —- paczsk 
przywódców Atminisa i jego kole- żywnościowych i odzieżowych, 
gów, — do zbrodni okazała się bar- W LuMww* goście r» -*dz4 i b. obó* 
dzo krótka. koncemłiracyjay i muzeum na Majdam-

Proces „Liceum", tak samo, jak I 
uprzednia sprawa kierownictwa 
WIN z  pik. Rzepeckim na czele, uja 
wnia wyjątkowo wyraźnie całą zgni­
liznę moralną poLSdego reakcyjnego 
podziemia. Jeśli nawet poszczególni 
oskarżeni robią chwilami wrażenie 
ludzi ideowych, sprowadzonych na 
manowce przez zwjerzclsników z 
Londynu, — nic może to zmienić za­
sadniczego fRktn: na celu uczczenie 537 rocznicy zwy- scowoścl woj. olsztyńskiego delegacje

s i t a s s s r s i i t  » »  o — —  m
szkołą zbrodni i zdrady. t Na połach G runw aldu uroczystości

broń małokalibrowy, a- 
mumeję i samochody ciężarowe. 
Griswold podkreślił, ii sprzęt 
ten zostanie oddany armii grec­
kiej do walki przeciwko po­
wstańcom.

WALKA TRWA .
MOSKWA (PAP). — Agen­

cja Tass donosi z Aten. że od 27 
czerwca toczy się zaciekłe walki 
mipdzy powstańcami, a oddziała­
mi rządowymi w górach Gram- 
mos. W  walkach tych bierze u- 
dział 4 tysiące powstańców, któ­
rzy, wykorzystując dogodne wa­
runki terenowe, stawiają silny 
opór oddziałom rządowym.

Paczki dla Niemców i... Majdanek

poczęciem. Ambasador amerykański 
oświadczył na to premierowi, że to 
Jest wewnętrzna sprawa grecka. Nie­
mniej jednak porozumiał się uprze­
dnio w tej sprawie ze swoim rządem 
1 otrzymał odpowiedź, że  akcja, która 
ma być podjęta, ma na celu dobro 
Grecji.

Współpraca
prasowa
poisko-czesłiosłow acka

PRAGA (Od y l.  kor.) Wesorafcw*
prasa czechosłowacka z-uinle-śclla tele­
gram nadesłany przez, nafflwinęgę re­
daktora Socjalistycznej Agencji Pr*ao- 
■wej tow. posła Rafała Pragi * powbo- 
wicniem dla prasy tztth ajiw w W tj •  
okazji uruchomienia bezpośrednią! li­
nii dalekopisowej.

Coraz ściślejsza współpraca między 
prasą polska a czechosłowacką —̂  
sze przy tej okazji „Prawo Udu — 
wyraża się m. in. w uruehojuientu po­
łączeń dalekopisowych między Wars** 
wą a Pragą.

Rząd postąpił słusznie 
wycofując sią z SCoiifereracJi Paryskiej

stmierdzają socjaliści czechosłowaccy
PRAGA (PAP). Czechosłowacka 

partia socjal-demokraityczna maiprolbo- 
I wała w sobotę wieczorem decyzję rzą- 
• du nie.przyjęcia zaproszenia na Konfe­
rencję Paryską. Wydany komunikat 
stwierdza, że decyzja rządu była jedy­
nie słuszną w obecnej sytuacji między-

ku, w którym mogli się przekonać o po 
twomych zbrodniach, dokonanych 
przez Niemców na przedstawicielach 
22 narodów, więzionych na Majdanku.

Z rozmów, przeprowadzonych z dr. 
Ehrenhcldem i p. Muellerem wynika, 
że ni® byli oni przed przyjazdem do 
Polski zupełnie zorientowani w roz­
miarach zbrodni niemiieckich.

N a  p o la c h  G r u n w a ld u
W 537 rocznicę zwycięstwa

OLSZTYN (PAP). — W niedzielę, zostały zorganizowane przez Powia. 
dnia 13 bm. odbyły się we wszystkich towy Kom itet Obywatelski w  Ostró- 
osiedlach powiatowych woj. olsztyń- dzie. Rankiem wyjechały do G roń­
skiego uroczystości lokalne, m ające; waldu ze wszystkich większych miej-

PARYŻ (PAP) Były grecki mini­
ster spraw zagranicznych, socjalista 
Softanopirlcs, który po uwolnieniu z 
więzienia przybył do Paryża, oświad­
czył, że Grecji łousl być stworzony 
rząd szerokiej koalicji, który jedynie 
może zakończyć wojnę domową. Rząd 
taki winien mieżwfacstwle ogłosić po­
wszechną amnestię, przeprowadzić r®z 
brojenie i wolne wy bery. Sofiancpu- 
los Bsawiaczył, że je lł to nie nastąpi,
Grecję czeka jeszcze cięższy kryzys.

TRADYCJE NIEMIECKIE ŻYJĄ...
.MOSKWA (PAP) Agencja Tass do­

nosi z Aten, że w całej Grecji odby­
wają się w dalszym ciągu masowe a- 
resziowania. Ogólna liczba osób are­
sztowanych jest nieznana. Opubliko­
wano bowiem jedynie listę osób are­
sztowanych w Atenach, w Pireusie i 
na przedmieściach Aten. Na listach 
iych figuruje 2.613 nazwisk. Wszyst­
kich aresztowanych wysłano na skali­
stą wyspę, gdzie przebywają w po­
twornych warunkach, pozbawieni stra­
wy i wody. Część aresztowanych zo­
stała przewieziona na wyspę Ikarią.
Wedle doniesień prasy, liczba osób 
aresztowanych w Salonikach, się^a 
1.200. Setki demokratów aresztowano 
ponadto w ciągu ostatnich 3 dni w 
miastach prowincjonalnych Holos,
Kawallą, Drama, Ksanti, Patras i w 
innych. .

Gazety greckie opublikowały oświad 
czenie ambasadora amerykańskiego 
Mac Wiigh'a, złożone kilku korespon­
dentom zagranicznym, w
stwierdza, żo premier Maximos poin- 1 dały żadnych wyników. Premier o- 
formował go o tamferznej akcji Tzą -  Uwiadczyt, i i  rząd poczynił wszystkie 
du greckiego na tydzień przed jej roz- (ustępstwa, jakie były tylko możliwe.

narodowej f z uwagi na ewentualną re­
akcję państw zaprzyjaźnionych i sprzy­
mierzonych. Postanowienie rządu ni® 
wpłynie, na pogorszeni* sytuacji go­
spodarczej Czechosłowacji, która na­
dali będzie rozbudowywać swe stosunki 
gospodarcze z innymi państwami.

zapadnie decyzja 
tu sp raw ie strajku  
w e Francji

PARYŻ (PAP) W poniedziałek od­
będzie się w Paryżu posiedzenie zwią­
zku pracownków państwowych, na 
którym zapadnie ostateczna decyzja w 
sprawie strajku powszechnego. Data 
rozpoczęcia strajku — jak wiadomo 
—* ustalona zestala na 15 ban. Roko­
wania między . przedstawicielami 

którym j związku a premierem Ramadier nie

W e wtorek dnia 15 b. tn. o godż. 10 rano nastapt wypro­
wadzenie prochów

Marii Z a ręb sk ie j  -  Broniewskiej
z kaplicy na Powązkach do grobu rodzinnego.

MĄŻ i CÓRKA.

Rząd Rzeczypospolitej reprezento­
wany był przez wojewodę olsztyń­
skiego, mgr. Jaśkiewicza, który przy. 

| ją ł defiladę oddziałów wojska, huf­
ców harcerskich i uczestników obo- 

, zów W ychowania Fizycznego i Przy. 
sposobienia Wojskowego. Uroczysto­
ści na polach G runw aldu zakończyły 
się popisami młodzieży.

W całym województwie odbywały 
się zbiórki uliczne na cele Polskiego 
Związku Zachodniego.

W i a t M a s m a ś c i  s f w j r l o g g / e

Cracowla zremisowała z RKU
fialsze mistrzostwa w rozgrywkach ligowych

W dniu 12 bm. obradowała pod 
przewodnictwom po-sla Strzałkowskie­
go sejmowa Komisja Oświatowa.

Komisja rozpatrywała m. In. sprawę 
reglamentacji rozdziału podręczników 
Szkolnych. W dyskusji na ten temat 
zabrała głos wicem. Krassowska, i 
przedstawiła projekt zamknięcia sie­
ci rozdziału książek szkolnych obej­
mując nu ra c a  3 województwa. Komi­
sja akceptowała wprowadzenie re­
glamentacji podręczników szkolnych, 
zalecając, by akcja ta objęła cały te­
ren kraju. Komisja stoi na stanowi­
sku, że do akcji rozprowadzania ksią­
żek szkolnych winria być w miarę 

j rozwoju sieci wciągnięta spółdzielczość 
i księgarstwo prywatne.

Komisja postanowiła wnieść inter­
pelację do Rady Państwa w sprawie

Amerykanie już próbują
rządzić sią we Francji

PARYŻ (PAP). — „Humanite" w  magał się wprowadzenia zmian d* 
num erze niedzielnym zaatakowało a- planu odbudowy Francji, tzw. planu 
merykańskiego podsekretarza stanu Monneta.
do spraw  gospodarczych Claytona, Dziennik dopatruje eię w  żąda- 
oskarżając go o to, że w  czasie swe- niach Claytona pierwszego kroku w  
go niedawnego pobytu w  Paryżu do- k ierunku kolonizacji Francji przy
      —  pomocy planu Marshalla i  zapytuj*

irońicznie, czy Clayton nie żąda rów­
nież, by F rancja im portowała dobra 
kónsumcyjne, zam iast urządzenia fa ­
bryczne Zasady polityki kolonialnej 
— stw ierdza „Hum anite1 w ym agają 
bowiem, by F rancja nie była pań ­
stwem uprzemysłowionym

Święto Francji
s p l o t e m  walki 
z faszyzm em

PARYŻ (PAP) W dniu świętu naro­
dowego Francji odbędzie się w Pary­
żu pod egidą Paryskiego Ktwniieiu 
Wyzwolenia potężna manifestacja 
wszystkich (iii republikańskich pod hą 
słom „14 lipca dułem jedności wszyst­
kich demokratów przeciwko spisko­
w i1.

Federacje partii socjalistycznej d«-p 
Sekwany wydały wspólną ede*»ę, n«- 
włujsuą do masowego udziału w* «•»** 
nifestacjaeh.

Hada NarcdOwa Pniaków we Fran­
cji wezwała również wszystkich Pola­
ków zamieszkałych w Paryżu i okrę­
gu paryskimi, oraz wszystkie organiza­
cje polskie, do jak najliczniejszego u- 
dziaiu w uroczystościach.

Reglamentacja podręczników
zajniewala ssą KumSsja S e lm w a

zaopatrzenia szkół państwowych i sa 
morządowych w opał po cenach re­
glamentowanych, a to celem nieprze- 
kroozenia sum budżetowych. Następ­
ne posiedzenie Komisji Oświatowej od 
będzie się w drugiej połowie sierpnia.

106 p r o e . p la n u

ł.ÓDŻ. Widzew — CKS 5:1 (2:1). 
JAROSŁAW. JKS — Tarnovia

( 1 :0 ),
WAŁBRZYCH.

5:2 (3:2).
BĘDZIN. Sarmaeja

cel 3:0 (3:0).

4:2

Ruoh —■ Victoria

Piast (Gliwi-

KRAKÓW. Wisła — KKS (Poznań)
5:0 (2:0). Bramki zdobyli Giergiel i 
Kohtił oo 2, Gracz 1.

POZNAŃ. W arta — ŁKS 4:3 (2:0).
W arta na własnym boisku odniosła 
ciężko wywalczone zwycięstwo. Bram­
ki dla W arty zdoby/i: Smólskl 2, Żwi­
rek i Krawczyk po 1; dla ŁKS Łącz 2 
i Hogendorf 1,

BYTOM. Polonia — Motor 8:1 (4:1).
CZĘSTOCHOWA. Skra — Szoaabier 

k! 2:1 (1:1).
ŚWIDNICA. Polonia (Świdnica; —

Ognisko 3 Al (1:0).
GORLICE. AKS — Orzeł 4:1 (2:1).
ŁÓDŹ,. ZZK — Grochów 9:2 (3:1).
SOSNOWIEC RKU -  Cracovla 1:1 j w  grze pojedyńczej m qtcw zn Skó.

1,1 I* ^  n i uecki po c ie n ie j walce w ygrał finał
TORUŃ. Pomorzanin z  Hebda w stosunku 7:5, P:0, 8:6.

GDAŃSK. Łechia — MKS (Szczecin) 
3:2 (2:0).

ŁÓDZ. Widzew — CKS 5:1 (2:1). 
RADOM. Radomski K. S. —• Sygnał 

(Lublin) 2:1 (0:0).
SIIEDLCE. WKS i Siedlce — Mazur 

(Ełk) 2:1 (1:1).

Slconecki p on ow n ie  mistrzem
tenisowym Polski na r. 1947

SOPOT (teł. wł.). >— M istrzostwa 
tenisowe Polski w  r. 1947 dobiegły 
dziś końca.

Mecz ten został przełożony na 22 lipca 
z powodu odbywających się w Toru­
niu igrzysk szkół wojskowych.

RYBNIK. Rytncr — Radomiak 8:9 
(3:2).

KRAKÓW. Garbarnia — KKS Ol­
sztyn 6:0 (2.0).

KATOWICE. UMKS — Lublinianka 
2:1 (2 :0 ).

SZCZECIN Tęcza — PKS 2 0  (10).
SIEDLCE WKS (Siedlce) — Mazur
POZNAŃ. HCF — Polonia (Byd­

goszcz) 1:1 (0:0).
KIELCE. Partyzant — Legia (Kro­

sno) 4:1 (1:0).

z
Dzięki tem u zwycięstwu Skonecki 
zdobył ty tu ł m istrza terlisowego Pol­
ski na r. 1947. '

W grze kobiet ty tu ł m istrzyni zdo. 
była Rudowska, która pokonała w  
walce finałowej Popławską 6:4, 5:7, 
6:3.

W grze mieszanej para Pogławska
— Hebda zwyciężyła parę Rudowska
— Skonecki 6:4, 6:0.

Zwycięstwo
sikoły oficerskiej
w Toruniu

TORUŃ-. DzU zakończyły fcię zawo­
dy aportowe oficerskich ezkół wojsko­
wych. W ogólnej punktacji zwyciężyła 
Oficerska Szkół,? Artylerii w Toruniu.

wykonał przem ysł metalowy w czerwcu
ek ot arowych,. 7 wagonów osobowych, 
ponadto wyremontowano: 10 wgonów 
towarowych, 2 wagony osobowe i 2

W wykonaniu planu przemysłu me­
talowego na miesiąc czerwiec na 
pierwsze miejsce wysunął się Przemysł 
Taboru i Sprzętu Kolejowego. Wyko­
nał on 18 nowych parowozów (w ma­
ju 10), 1034 węglarek (w maju 871), 
3 parowozy wąskotorowo nowe, 14 
tendrów, 33 cystern. 40 wag,nów wą-

Walko ze spekulacja i nadużyciami
ŁÓDŹ. Z inicjatywy Delegatury Ko- kontroli, przeprowadzona w Łodzi, 

Specjalne) w Łodzi przeprawa- przez około 100 społecznych kontrole-
rów miała 6‘Z€ifoiki zaikres. Skc-'ilroio- 
waaio 426 sklepów spożywczych, rze

mieijT

Bek torowym mistrzem Polski 
Kupczak trzeci z rzędu

ŁÓDŹ. Torowe mistrzostwa Polski w 
sprintach zgromadziły na starci® elitę 
kolarstwa polskiego. W pnzedbiegach

I  I T C  P l ł f t l W J ł d * *  1 1  * T  ' się m łody Jan ick i * W rocła-
L i k U  j y l  I *  • t J  j wig, kłóry pokonał w ćwierćfinale Bo-

WROCŁAW. Osłabiony brakiem, m. 
in., Olejnika i Marcinkowskiego ŁKS 
pokonał miejscowy „Pafawa^ 1U5. U 
gospodarzy iiajiepńi w yjadł Faska, 
który arenusował ze Siasiakiem w mu­
rze; oraz Sztolc, zwyciężając prze* 
ic a  Wieczorka. U zwycięzców wyrói j „  j  ■ ' 
ftiłi się: Pisarski, Bocikowśkł i Janicki, i

1 Bieg p w k n m U  os 10 okrątsd

bra a Warszawy. W półfinale spótkali 
się Bek s  Lodzi ł Kupczak * Krako­
wa. Zwyciężył,Bek o 20 m przed Kup­
czykiem. »

Finał wygrał Bek w 13.1 eek. przed 
Janickim. W walce o 3 i 4 miejsce 
zwyciężył Kupczak w 14,2 sek. przed

rn x  trzema finiszami wygrał P ietra­
sz eiws ki (Łódź) przed Kudertem (War­
szawa).

Ogółem startowało 19 zawodników. 
Widzów ponad 6,000.

NASTĘPNY ARTYKUŁ 
KPT. BURZYŃSKIEGO 

O STEROWCACH 
UKAŻE SIĘ IUTRO.

B — 31478

dzono na terenie Łodzi i woj. łódzkie-1 
go akcję masowe) kontroli cen i lustra­
cji sklepów oraz punktów sprzedaży 
artykułów pierwszej potrzeby. Akcja

W kilku wierszach
•— W sobotę podpisana została u- 

mowa handlowa między Szwajcarią a 
radziecką strefą okupacji Niemiec.

— Bułgarska Agencja Prasowa urzę 
dowo zaprzeczyła wiadomości, ogło 
szonej w Atenach w dniu 10 lipca, iż 
partyzanci greccy przeszli granicę buł­
garską po starciu z oddziałami rządo­
wymi w rejonie Rhodopes.

—■ Sojusznicza Rada Kontroli na 
Węgrzech zezwoliła Stefanowi Baloho 
wi, b. sekretarzowi generalnemu par­
tii drobnych rolników, na założenie 
nowej partii pod nazwą „Węgierska 
niezależna partia demokratyczna".

— Burma domaga się całkowitej nie 
podległości- i w żadnym wypadku nie 
zgodzi się na to, by zostać dominium 
brytyjskim.

— W niedzielę przybyła do Sofii ru ­
muńska delegacja rządowa z premie­
rem Grozą na czele.

źn-iczych, piekarń, sklepów artykułów 
włókienniczych i innych. Kontrolerzy'. liowanych (planowano 534).

wozy tramwaje we.
Przemysł Maszyn i Narzędzi Rolni­

czych wykonał m. in.: 7.456 pługów, 
10.238 bron (w maju 8.097), 703 mlo- 
carń, 1.068 sieczkarń.

Przemysł wyrobów z drutu wyko­
nał 2.271 lon gwoździ, 619 ton lin 
stalowych, a nadto 1-414 ton drutu roz 
maitego rodzaju.

Przemysł Motoryzacyjny wykonał w 
czerwcu 8.517 rowerów (planowano 
7.500) sztuk. Przemysł ten jest obec­
nie w stadium reorganizacji.

Przemysł wyrobów z blachy wypro­
dukował m. in.: 033 ton naczyń oma-

dokonali też lustracji targowiska. W 
wyniku .przeprowadzonej kontroli spo­
rządzonych zostało ok. 130 protokółów 
karnych.

Inne gałęzie przemysłu metalowego 
wykazały również wzrost produkcji.

Łącznie Państwowy Przemysł Meta­
lowy wykonał plan w 106 proc.

W I E Ś C I  Z
NOWE KĄPIELISKA

Zarząd Miejski w Gdańsku przystę­
puje z dniem 14 bm. do budowy kąpie­
lisk ma popularnych plażach w Jelitko­
wie (Oliwa) i Brzeźnie. Przy kąpieli­
skach wybudowane zostaną daleko wy­
sunięte mola. Projektowane jest rów­
nież rozpoczęcie budowy trzeciego ką­
pieliska na pięknej plaży w Siankach.

NAJLICZNIEJSZE MIASTO

W ©kwili obecnej Łódź jest najwięk­
szym miastem w Polsce pod względem 
ilości mieszkańców, W dniu 1 bm. na 
terenie Wielkiej Łodzi zameldowanych 
było 558.564 mieszkańców. W etosun 
ku -.ocznym na 1.000 mieszkańców Ło­
dzi przypada 27 narodzin i 12 zgonów. 
Liczba narodzin wykazuje tendencję 
do stałego wzrostu.

CENNE ODKRYCIE

W składach opuszczonego pałacyku 
w Samotnej Skale, pow. Lwówek, zna­
leziono większą ilość pak z różnymi 
częściami samolotów, motorów itp. Po 
od minowaniu całe go terenu stwierdzo­
no,, że nagromadzonych tam było około 
10 wagonów części lotniczych. Znale­
zionym sprzętem zaopiekowały się wła 
dze wojskowe.

POWRÓT WARMIAKÓW 
I MAZURÓW

W ciągu maja i czerwca br. wróciło 
:a teren woj. olsztyńskiego z  Niemiec, 
ZSRR i innych krajów europejskich ok. 
1.200 Warmiaków i Mazurów. Repa­
trianci wrócili do swych zagród w po- 
wiastach: olsztyńskim, Ostródze, Mrą­
gowo, Nidzica, Szczytno i Pisz.

flLTJV

SAM0CH0D0W0- 
M0T0CYKL0WE

I Warszawa, ul. Szwedzka 2-4

Woj.
Kom. OM TOB

informacje w godz.* 8—18
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Uwaga, b. żołnierze PPS-owcy
TOWARZYSZE. BYLI ŻOŁ­

NIERZE (WOJSK LĄDO­
WYCH, POWIETRZNYCH, 
MORSKICH, RUCHU POD­
ZIEMNEGO).

W  związku ze statystyka do­
tycząca udziału pepesowców w 
wojnie 1939 — 1945 POZA 
GRANICAMI POLSKI NA  
ZACHODZIE I NA WSCHO­
DZIE referat wojskowy CKW. 
PPS. (Warszawa, Daszyńskiego 
18) prosi o nadesłanie nasteru- 
jących informacji:__________ __

Stołeczna Sekcja
N a u c z y c ie li PPS

Stołeczna Sekcia Nauczycieli 
PPS podaje do wiadomości 
wszystkim tow. nauczycielom, źe 
w dniach 3— 30 sierpnia r. o. od­
bywać się będzie kurs w Ośrod­
ku Szkoleniowym w Otwocku.

Przesłuchanie powyższego kur  
su obowiązuję wszystkich towa­
rzyszy, którzy sa tymczasowymi 
członkami Partii. —  Zgłoszenia 
przyjmuje do 20 lipca rb. tow. 
f. Michniewicz — Z. N . P., ul. 
Smulikowskiego 8, w godz. od 
10 do 15-tej.

Rejestracja PPS-owców
Dzielnicy Powiśle

1. Nazwisko ł imię, rok uro­
dzenia.

2. W  jakiej bitwie lub jakiej 
akcji brał udział, w jakim sto­
pniu, na jakiej funkcji i w jakiej 
jednostce.

3 . O b e c n y  a d re s .

swoich c*hmków, posiadających stałe 
legitymacje partyjne do rejestracji w 
lokalu Dzielnicy, przy ul. Szwedzkiej 
2/4 w godzinach od 17 do 19-cJ we­
dług następującej koiejuośei: towarzy­
sze, których nazwiska zaczynają się 
od litery:

.4, B — dnia 11 bm., C D — 12 bm_ 
E, F, G — 14 bin., H, I. J -~  15 hm., 
K — II fi lim.. L Ł — 18 hm., M, N — 
19 bm., O, P — 21 bm„ R — 23 hm , 
S — 24 bn i, T, U — 26 hm , V W — 
28 bm , Z — 29 bm.

Zebrania Dzielnic ś Kćł
DZIELNICA POWIŚLE

W czwartek dn. 17 bm. o godz. 16,80 w 
lokalu Dzielnicy, Tamka 18, odbędzie Sie 
zebranie pełnych zarządów kół. Na po­
rządku dziennym sprawozdanie z obrad 
Rady Naczelnej.

KOŁO TERENOWE NR. * 
PRAGI CENTRALNEJ

„Koło Terenowe Nr. 2 Dzielnicy Praga 
Centralna PPS im. Stefana Okrzei zawia­
damia, li dyżury Z&rzsdu odbywają, się 
we wtorki i piętki v/ godz. 18.80 — 30 w 
lokalu Inżynierska 5 — 1.

KOŁO TERENOWE NR. *
PRAGI CENTRALNEJ

Dzielnica PPS Praga Centralna zawia­
damia, że dnia 15.7.47 o godz. 19-ej od­
będzie się wałne zebranie kola terenowe 
go nr. 5 w sekretariacie Szwedzka 2/4. • 

 , -....

„ R O B O T N I K "

Drugi i trzeci termin odszczurzania
Wszystkich oboiuiązuje założenie trucizny 

Szczury zjedzą powtórnie trutką
dzięki krótkiej pamięci

Dotychczasowe wyniki akcji odszczu 
rzania nie są w pełni zadawalające. 
Wobec niedostatecznego udziału spo­
łeczeństwa oraz zaobserwowanej obo­
jętności niektórych adm inistratorów  | 
domów w wielu posesjach tru tka  nie 
była w ogóle rozłożona, a znaczne za 
pąsy „Zagłady" nie zostały rozkupione.

Podobne potraktow anie sprawy od­
bić się m usiało na wynikach akcji. 
Według najbardziej optymistycznych 
przewidywań obliczano, źe o fiarą  tru t

ki paść powinno m aksim um  60 proc. 
szczurów. Jeśli zważyć, że odszczurza- 
nie w wielu wypadkach nie zostało w 
ogóle przeprowadzone, to można śm ia­
ło powiedzieć — szczurów w W arsza­
wie pozostało co najm niej 70 procent, 
tzn. według ogólnikowego rachunku 
olc. miliona sztuk. Przed rozłożeniem 
trucizny obliczano, że przypada trzy 
sztuki na jednego mieszkańca W ar­
szawy.

Administratorzy domów, którzy z

iuszą być jakieś sar>iccie!

o m t u r
KURS SZYBOWCOWY

Komitet Stołeczny OM TUR zawiada­
mia, żo kurs szybowcowy .odbywać się 
będzie od dnia 15.7,47 r. codziennie o go­
dzinie 18-e.i przy ul. Mokotowskiej Nr. 
24. Przyjmowanie kandydatów odbywa się

K om ite t D zielnicy P P S  Pow iśle roz 
poczyna od d n ia  14. 7. 47 re je s tra c ję  
w szystk ich  członków  PPS, posiada­
jących  s ta łe  leg itym acje  p a rty jn e , za ­
m ieszkałych  n a  te ren ie  dzielnicy, tj. 
n a  obszarze zam ykającym  się u licam i
B o n ifra te rsk ą , M iodową, K rak . P rz e d !w  dalszym ciągu.______
m ieściem , N ow ym  Św iatem , D aszyn- i
■kiego, G órnośląską, M yśliw iecką, Ł a - ! £ l h f l f ¥ t &
Slenkow ską, W ybrz. K ościuszkow skim  j
1 W ybrz. G dańsk im  do dw orca G dań - I d y 2URY SEKRETARIATU ZNMS 
■kiego. R e je s trac ja  odbyw a się w  dn i OKRESIE FFRI1
pow szednie w  loka lu  D zielnicy, T am ­
k a  18, w  godz. od 15—19.

Rejestracja PPS-owców
D zieln tcjj 
Praga C entralna

Dzielnica PPS Praga Centralna lm. 
Stefana Okrzei, wzywa wszystkich

Wobec zakończenia działalności ira  
dowiska ZNMS w związku z feriami 
akademickimi, sekretariat środowiska 
czyńmy będzie przez miesiące lelnłc 
tylko we wtorki t piątki od godz. 16 
do 15. ,

Informacje o wyższych uczelniach 
udzielane będą tylko w dniach urzę­
dowania od godz. 12 dó 13.

W dniu 25 ub. m. żona moja Stani­
sława, czując zbliżający się a tak  wą- 
trobiany, zgłosiła się do lekarza domo­
wego Ubezip. Spot. w Pruszkowie na 
wizytę. W ieczorem i w nocy nastąpiło 
pogorszenie połączono z pow tarzający­
mi się co kilkanaście m inut bólami. 
Kuno 26 b. m. córka zgłosiła się do 
lekarza z prośbą odwiedzenia chorej 
w mie.onkanau, ponieważ stan zdrowia

Czy to jest
w  porzqdku?

Wiosną bież. roku pracownica Pow­
szechnego Zakładu Ubezpieczeń W za- 
cmnycli we Włoszctzowie, ob. Irena Z. 

stw ierdziła, że ieden z inkasentów po­
biera bezprawnie za wysokie koszty 
upomnienia od zaległych składek cjtiig 
wych i z tego ty tu łu  uciułał już pokaż, 
«ią «umkę. G dy zwróciła na to  uwkgę 
Inspektora Powiatowego, otrzym ała od 
niego odpowiedź: „'inkasent musi so 
błe dorabiać".

Zimijąc przepisy, ii  o każdym  nadu­
życiu należy meldować swej władizy 
przełożonej, p rzesłała na piśmie zawia­
domienie do dyrek tora  O ddziału W oje­
wódzkiego w Kielcach.

Rezultat był taki, że obywatel inka­
sent nadal pracuje, a kilkunastoletnią 
pracownicę za to przenosi się do innej 
miejscowości oddalonej 600 kim.

S .B .

żony nie pozwalał nawet na wykony­
wanie jakichkolw iek ruchów  w łóżku.

Lekarz odmówił przyjścia d0 chorej, 
motywując odmowę tym , że chora by­
ła u niego poprzedniego dnia.

Wobec tego córka wezwała pryw at­
nego lekarza.

Interweniowałem u Naczelnego Leka­
rza IJbczp. Spoi. w Pruszkow ie,.k tó ­
ry po wysłuchaniu sprawy poiecił mi- 
złożyć pod adresem Ubezp. zażalenie, 
dodając, źe nie widzi wyjścia z tej sy­
tuacji z powodu braku lekarzy, źe ów 
doktór meże w każdej chwili porzucić 
posadę w Ubezpiecznlni przenosząc się 
na zachód.

W związku z tym zapytuję, czy nie 
ma  sposobu nauczenia takiego lekarza 
uczciwego spełniania swych obowią­
zków?

W. W.

jakichkolwiek przyczyn nie wykonali 
zarządzenie obowiązani są bezwzględ­
nie do rozłożenia trucizny przynaj­
mniej w drugim terminie, tzn. 19 lun. 
Odpowiednie rozporządzenie zostanie 
w tych dniach rozplakatowane.

19 bm. w ypada w dwa tygodnie i 3 
dni po pierwszym term inie wyłożenia 
trutki. Data ta ni* jest przypadkowa. 
W edług naukowych o-bserwacyj pa­
mięć szczura sięga m aksim um 2 tygo­
dni. Tę słabość sprytnie wykorzystuje 
Sanitariat Miejski dla swoich „osobi­
stych" celów.

Dla pewności, do naukowego okre 
su dwóch tygodni dodano jeszcze trzy 
dni, licząc się z w yjątkow ą inteligen­
cją warszaw skich szkodników oraz bio 
rąc, pod uwagę istnienie szczurzych 
fenomenów.

Następna trzecia z 'kolei obława na 
szczury odbędzie się w końcu paź­
dziernika względnie na początku listo 
parta rb. Tym razem generalnych o r­
ganizatorem kampanii (fachowo zw a­
nej deratyzacją) będzie Ministerstwo 
Zdrowia.

Siła złego na jednego. Przypuszczać 
należy, że w wyniku tylu „szykan"

30 zł na dziecko
Jest laka poważna instytucja (Ele­

ktrownia Okręgu W arszawskiego), któ 
ra tak dba o rodzinę pracow nika, a 
szczególnie o dziecko, jako przyszłość 
narodu, iż przeznacza na nie aż... 30 
złotych miesięcznie, ą na żonę 50 zł. 
miesięcznie...

My wszyscy pracownicy chcieli­
byśm y, aby ci, którzy skalkulowali po 
wyższe stawki w yjaśnili nam, na co 
właściwie ani te pieniądze przezna­
czyli?

Pracownicy Elektrowni.

Komimikat ZAS?
o śmierci
M. Ż a r $ te j -B r o n ie w s k ie j

We wtorek dnia 15 bm. o  godz. Id  
rano odbędzie się wyprowadzenie 
zwłok ś. p. Kol. Marii Zarębińskiej-. 
Broniewskiej z kaplicy na Powązkach 
do grobu rodzinnego,

S. p. Kol. Maria Z arębińska-B ro- 
niewska urodzona dn. 22.4 1904 r. w 
woj. kieleckim, po ukończeniu Pań­
stwowego Gimnazjum w Kielcach, n - 
kończyła chlubnie Instytut Reduty i 
od 1926 r. począwszy występowała ko­
lejno w teatrach: Reduta, im. W yspiań 
skiego w Katowicach, Miejskim w Ra­
domiu, Jaracza, Polskim i w Teatrach 
T. K. K. T. w Warszawie.

W listopadzie 1939 r. przedostała 
się do Lwowa, gdzie występowała w 
Polskim Teatrze do momeniu wybu­
chu wojny niem ieeko-rosyjskiej. Po­
wróciła do W arszawy w roku 1942 i 
tu w kw ietniu 1943 r. została areszto­
wana przez Gestapo i uwięziona po­
czątkowo w olwzie w Oświęcimiu, póż 
niej w Ravensbrueok i Buchenwaidzie.

Po powrocie do kraju  na skutek 
nabytej w obozie choroby, zmarła dn. 
5.7. 1947 r. w Zurichu.

Cześć Je j św ietlanej pamięci!
Udział m anifestacyjny w ceremonii

szczury gruntownie rozczarują się co i jmgrzebowej , obowiązuje wszystkich 
do gościnności warszawskiej. Kolegów i Koleżanki, obecnych w

Oby tylko jak najprędzejl (wfc) | Warszawie.

Zmiany repertuaru teatrów
domaga sią DRN Praga Pł.

Dnia 12 bm. obradow ało plenum j stość. Sztuki grane w ten,trach win-

PAŃSTWOWA FABRYKA BROKI
w RADOMIU

zatrudni od zaraz wysoko wykwalifikowanych

F R E Z E R Ó W *  T O K A R Z Y  oraz Ś L U S A R Z Y
do robót precyzyjnych i rem ontu maszyn 

W arunki płacy w/g Umowy Zbiorowej Pracy.
Sprawa przydziału m ieszkania służbowego jest aktualna. Kandyda­

ci winni zgłaszać się osobiście z w szelkimi odpisami świadectw z .prac 
poprzednich, ____________  __________

P o ż a r u  ul©  b o d z i e
„W odpowiedzi na notatkę Komitetu 

Domowego domu przy tri. Pawiej 71 pt. 
„Nie chcemy pożaru' z dnia 1.7.1947 r. 
Elektrownia W arszawska wyjaśnia: 

Elektrowiniia W arszawska zezwoliła 
na prowizoryczne przyłączenie się k il­
ku lokalom domu przy ul. Pawiej nr 69 
do sieci elektrycznej sąsiedniego domu 
n r 71 do czasu wykonania oddzielnego 
przyłącza kablowego, przy czym insta­
lacja została przez Elektrownię spraw ­
dzona i uznana za wykonaną praw idło­
wo,, a tym samym nie zagrażającą n ie­
bezpieczeństwem pożaru.

Przetarg nieograniczony
Okręgowe Zjednoczenie W ytwórni M ateriałów Budowlanych w W arsza 

wie, przy ul. Górnośląskiej 45, pawilon 18, ogłasza przetarg meogramOTOny j 
na  wykonanie budowy sieci zewnętrznej i wewnętrznej d la  św iatła i  aMy 
w Cegielni „Kozowszczyzna" k. Białegostoku.

Ślepe kosztorysy ; wairuoiki tedniiczne można otrzymać w Siedzibie 
Zjednoczenia od godz. 10 —  14. .

Oferty należy składać w Siedzibie Zjednoczenia do godz. 12 do dnia 
23 lipca 1947 roku. —

W adium w* wysokości 2 proc. oferowanej 6umy winno być wpłacone 
w Kasie Zjednoczenia.

O twarcie ofert dw a 23 lipca 1947 r. o godz. 12.
Zjednoczenie zastrzegą sobie prawo dowolnego wyboru oferenta i prawo w  Koninie,

unieważnienia przetargu bez ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszko1' '  Ł—
•dewań.

S ta ro sta  G rodzki P rasko -W arszaw ­
ski P o łudn ie  N r. 0,l/0145/A-24-69/47 r.

Jednocześnie nadmieniamy, żc w na j 
bliższym czasie, wobec wzrostu liczby 
reflektamtów na prąd w domu przy ul. 
Pawiej tir 69, o ile pozostali lokatorzy 
tego domu załatw ią konieczne formal- 
rjośct, zostanie uruchomione oddzielne 
przyłącze kablowe, obsługujące wyżej 
wymienioną posesję".

Dzielnicowej Rady Narodowej Praga- 
Północ. Obrady zagaił przewodniczący 
ob. Józef Jenne, który w spraw ozda­
niu swoim podkreślił m. in., iż Dziel­
nicowa Rada Narodowa powołała Spo­
łeczną Komisję Kontroli Cen oraz do­
maga się utworzenia obofu karnego w 
W arszawie dla elementów przestęp­
czych i paskarskich.

DRN przeprowadziła wybory do Ko­
mitetów Blokowych i niebawem ko­
mitety te zaczną norm alnie funkcjo­
nować.

Szczegółowe sprawozdanie t  prac 
Starostwa Grodzkiego Prasko-Północ- 
nego złożył starosta mgr. R. Kołodziej­
czyk. Starosta podkreślił, iż Milicja 
O bywatelska czyni coraz większe po­
stępy. Najwięcej trudności i n ieporo­
zumień istnieje na odcinku mieszka­
niowym, wskutek braku koordynacji 
w pracy władz, urzędów i komisyj mię 
szkaniowych.

Po sprawozdaniach odbyła się oży­
wiona dyskusja, w której zabierali głos 
liczni radni. Radni domagali lię  m. in. 
zmiany repertuaru  w teatrach m iej­
skich. Obok sztuk klasycznych teatry 
winny uwzględniać nową rzeczywi-

ny być dostosowane do poziomu sze­
rokich warstw robotniczych j chłop­
skich. Teatry trzeba udostępnić 
wszystkim pracującym . Każdy p ra­
cownik powinien korzystać z ulgo­
wych biletów.

Ze Siużewca

TE ATK POLSKI (Karasia 2): 
lEATH KUZMAlTOSti u, Marszał­

kowską): godz. 18 „Zaczarowane kolo” .
1-6ATR MLZYCZNY U W I- <ui. Kró­

lewska 13): „Siedem śmiechów głównych”, 
Początek godz. 19.

TEATR M. O. „STUDIO” (ul, Karowa) 
Dziś premiera „To moja dziecko” (W po­
niedziałki tea tr nieczynny).

Początek — godz. 19,15.
(T.ATK MALI ittlnrswalKOWska 81), 

godz. 13.00 „Wiele hałasu o nic” .
TE ATK PIJUV/.M H .I) (Zamojskiego 

30): godz. 18 „Trasa".
TEA t K „ .lA eh in .h A " • M^mzaffcoweka 

69): godz. 19 „Sprawa Moniki".
„ T E A T R  D Z IE C I  W A R S Z A W Y ”  ( S tu d io  

Karowa 31). W czasie wakacji szkolnych 
tea tr nieczynny.

FUASKI TEA In  KEMU IZyprnuntOW- 
ska 8): „Wcząsy morskie”. Początek
godz. 1 7 , 19 

TEATR „COMKJMA” toi. Szwedzka) — 
(W iipcu teatr nieczynny).

w o l s k i  t KAI i< s i a n i  Wolska 8)ł 
Nieczynny z powodu remontu.

C H S A 3

DECYZJA
N a podstaw ie  a rt. 2 u s t. 5 i a rt . 10 

ust. 2, p. 2. D ek re tu  z d n ia  10. X I. 
1943 r. (Dz. U. R. P . Nr. 56 poz. 310) 
o zm ianie i u s ta lan iu  im ion i nazw isk  
zm ien ia  ob. M ochrow skiej Rywce 
z d. K rauze, urodź. 12/25 lipca  1911 r. 
w  k o n in ie , có rka L e jby  i l t ty  z d. 
L ew enberg , zam . w  W arszaw ie prz 

9250 !U1. D ąbrow ieckiej N r 32 im ię BYWK 
'n a  RENATA,  9239‘

Odpowiedzi
Redakcji

Odpowiedzi listownych nie udziela­
my, prosimy nie przysyłać znaczków 
pocztowych.

Musiał Jarosław . Otorowo. Aby u-h 
częszczać do s.koły wyższej, trzeba 
skończyć średnią — gimnazjum. Bez 
ukończenia przynajm niej 4 klas, nie 
można studiować weterynarii.

Ltbicz Stefan, Pińczów. List przesy­
łamy do Opieki Społecznej z prośbą 
o zainteresowanie się tą sprawą.

, Lewicka łleieua, Skierniewice. P. Z.
zawiadomił nas, że dn. 2 bm. zosta 

. przyznana pensja wdowia od dn. i 
s lopadu 46 roku._________

Ogłoszenie o przetargu
M iejskie Z ak ład y  Koanunakacyijne w W arszaw ie  og łasza ją  p rze ta rg  oie-

ograniozony na dostawę:
100.0C0 ramek do biletów mKsteCZ-nyęh

z
wg

tramwajowych, wykonanych 
mmblachy aluminiowej lub cynkowej, grub. 0,6 mm, w ym W  ram ki 56 x 100 m  

g. wzoru MZK, który jest do obejrzenia w Wydziale Zasobów, ul. Młynar-
eka 2, w godzinach urzędowania.

O ferty w zapieczętowanych kopertach z napisem „Przetarg na ram ki do 
biletów" należy składać w Sekretariacie MZK w skrzynce d la  ofert przetar- 
g-ewysh do dnia 26.7 1947 r , do godz. 7.30.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o gedz. 8.
W arunki szczegółowe oraz podkładki przetargowe można otrzymać 

w W ydziale Zasobów MZK. 9273

Przetarg nieograniczony Nr 14-IV
D yrekcja Dróg W odnych w W arszawie, ul. Czerniakowska 136, ogłasza

przetarg nieograniczony na godz. 12 — 25 lipca br. tia odoudowę domu 
w W arszawie przy ul. Solec Nr 2.

Podkładki przetargowe i bliższe informacje otrzymać można w biurze
Dyrekcji.   _ _ _ _ _ _ _ _

„ATLANTIC” (Chmielna 33) Od godz. 
00 Goni” *

.’.EGU) NI a'”  (Marszałkowska 56) .Ser*- 
nada w dolinie elofica” . Godz. 14. lo. 18,

PALLADIUM” (Złota 7/9) „Bohaterki 
P acy fik u ” (pocz. seansów o gra*. 18, 
15,30 18 t 30.30). _

„STYLOWY” (Marszałkowska) „Weso­
ły pensjonat” Godz. 13. 15. 19.

„TĘCZA” (Suzina 4) „Przygody Ną- 
sreddm a” . . . .  ,„SYRENA” (Praga, Inżynierska 12): 
,Bi«ly kiel” .

GONITWA 1: 1) Radca, 2) Go­
rycja tot. zw. 260, porz. 500.

GONITWA 2: 1) Lotna II, 2)
Daccia tot. zw. 260, pora. 340.

GONITWA 3: 1) Asta, 2) Marian 
II tot. zw. 280, porz. 700. ,

GONITWA 4: 1) Faruk tot. zw.
300.

GONITWA 5: 1) Quarry, 2) Sa 
lut tot. zw. 660, Ir. 300, 240, pora.
440.

GONITWA 6: 1) Bel Canto, 2>
Solfatara tot. zw. 360, Ir. 220, 240, 
pora. 760. |

GONITWA 7: 1) Osman, 2) Ga- i
dir tot. zw. 1200, 1200, fr. 220, 240,!
240, porz. 360, 860.

GONITWA 8: 1) Lume, 2) Santa jńerwszś p o c z ta ” ; '15,40 Marsze artystycz
P r u r  to t  7 w  ' łfiO f r  940 1=,o nru-/ ne A. Millera; 16.09 Dziennik popoludn.; u r u z  lor. ZW. ir. Z4U, 30U, pora. Biuayczaa: 17,35 Audycja
o ’0. i dla robotników . 17,45 Poradnik językowy

GONITWA 9: 1) Meerschaum, 2) ( '1  op™c. prt,t W. Doroszewskiego: 18.00
T , . ^  I M uzyka: 19,00 Muzylca operowa; 21.00

lar LUx tot IW . 1900, tr. b0O, I-Dnentiik wieczorny; M.30 Kwadrans mu-

Cusłyszymy
i w RADIO

WTOREK, 13 M FC A 
Warszawa I 

15,00 Muz. taneczna; 15,20 P e r id .  dla 
dzieci starszych pt. „Tam, gdzie była

Phar
1760, pora. 19560.

Ogólne obroty totalizatora prac 
szło 21 milionów. (WK) .

■wieczorny; 
zyki tanecznej; 21,45 Słuchowisko „Dwaj
iuinoia” • 99 1 f) W i'
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FIRMA STANDARD ELEKTRIC CO. pod Zarządem Państwowym z sie- 
dcihą w W arszawie przy ul. Hejtana 16 ogłasza ^

przetarg nieograniczony
ba budowę budynku fabrycznego przy ul. Stępińskiej 26/28 oraz przybu­
dówki mieszkalnej do lokalu biurowego tak ie .

Podkładki ofertowe za zwrotem kosztów w kwocie 1.600.— zł. oraz 
szczegółowe inform acje można otrzym ać w biurze firmy przy ul. Rejtana 16.

Oferty podpisane przez oferenta z dołączonym kwitem na złożone-w ka­
sie firmy wadium w wys. i proc. oferowanej suiny należy składać w zalako­
wanych kopertach w term inie do dn. 23 lipca 1947 r. do godz. 11,30. Otwarcie 
ofert n a rą p i tegoż dnia o godz. 12.00.

Firm a zastrzega sobie dowolny wybór oferenta bez względu na wyso­
kość oferowanej sumy kosztorysu, wyłączenie niektórych robttt, dostarcze­
nie materiałów , jak również unieważnienie przetargu bez podania przyczyn, 
oraz wyipłacania jakichkolwiek odszkodow ań. 9182

Wydział I Cywilny Sądu O kiąpw ego Warszawa
ogłasza, że wpłynął do Sądu pozew Anieli Ostoja Chrząstowskiej o rozwód 
przeciwko nieznanem u z m iejsca pobytu W ładysławowi Piotrowi Ostoja 
Chrząstowskiemu. Kuratorom wyznaczono adw okata W ładysławą Kamiń- 
skiego, W arszawa, Nowogrodzka 4, Nr. Akt. 1 2 G 108/47. __ 92U

FIRMA STANDARD ELEKTRIC CO. pod Zarządem Państwowym ogłasza

przetarg nieograniczony
na roboty instalacji światła, siły, sygnalizacji i telefonów w budynku przy 
ul. Stępińskiej 26/28 po dawnej fabryce Borkiewicza wraz z dobudow aną tyl­
ną częścią mieszkalną i lll-c ira  piętrem  części frontowej.

Bliższe inform acje i kosztorysy można otrzym ać za zwrotem kosztów 
w wys. zł. 850.— w siedzibie firmy przy ul. Rejtana 16.

Oferty podpisane przez oferenta z dołączonym kwitem na złożone w ka­
sę  firmy przy ul. Rejtana 16, wadium w wys. 1 proc. oferow anej sumy na- 
leży składać w zalakowanych kopertach w term inie do dnia 21 lipca 1947 r. 
do godz. 11,30. Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 12.00.

Firm a zastrzega sobie praw o dowolnego wyboru oferenta bez względu 
na wysokość oferowanej sumy kosztorysu, wyłączenie niektórych robót, do­
starczenie materiałów jak również unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn oraz wypłacania jakichkolw iek odszkodowań.

Obowiązujący
cennik
art. pierwszej potrzeb?

bracia” ; 22,lo 'W iad .sport 22,15 Audycja 
rozrywkowa: 22,00 Ost. wi&d. 23.20 Muzy­
ka poważna: 24*00 Hymn.

Warsza»va II 
6.15 Dziennik por.; 6,10 Muz. por.; 7,00 

Mux. pdjpul.; 7,16 Yv'iad. por.; 7,86 Muz.; 
fc.15 Wytfład dla nauczycieli; 12,06 Wiad. 
popoł.; 12,25 Aud dla wsi; 12,35 Utwory* 
skrzypcowe w wyk. Z. Roes n e ra ; 1S.JQ 
Koncert Kapeli Włość.; 15,20 Pieśni kom­
pozytorów francuskich, włoskich 1 hisz­
pańskich w wyk. Kr. Szczepańskiej; 16,00 

! Dziennik; 16.20 Koncert muzyki rozrywko­
wej; 16,30 Felieton sport.; 17,00 Popul. 
muz. naród, słowiańsk.; 19,00 Koncert iy  

Warszawska Komisja Cennikowa u - 1 czeft; 19,45 Piosenki lekkie w wyk. H. Mi
stuliła cennik na artykuły żyw uośrte- ’ 'xłV.
we, wchodzący w życie * dniem 15 20.40 Mm; , e.
bm. Podajem y ważniejsze pozycje
(ceny detaliczne):

Mąka pszenna 80 proc. — 78 zł kg.
Chleb żytni 90 proc. — 39 z! kg.
Chleb pszenny 80 proc. — S6 zł kg.
Bułki (50 g) z mąki 80 proc.

4.50 zł za bulkę.
Kasza jęczm ienna — 57 zł kg.
Mięso wieprzowe — 240 zł za kg.
Słonina — 200 zł za kg.
Smalec — 339 zł za kg. J • ’
Masło osełkowe — 385 zł za lig.
Masło mleczarskie — 500 zł za kg
Kiełbasa zwyczajna — 290 zł za kg
Szynka gołowana — 390 zł za kg.
Kiszka kasżana — 120 zł za kg,
Kiełbasa

0SŁ93I E J ! O ^ i B l£
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  U N ID W A Ż M A M  sk ra d z io n e ; le g ity m a c je
siu ibow a M. 2. K., ieg .tym acj^  PPS. k a r­
tę  rejestracyjni* R K u , K rascew eiu Kajii-

j m fera.    92o6
rU J łitó W A żN lA M  iasuo.u*iy aow .ii oso- 
I b io ty  n a  n a -w io k o  lA ^ ry k a  R y ao w sk teg o ,
!do'vvody tożiJunoSci uoai: ■wa.scn- ias’ztan

i k ia c z  gn .ac ia  s .w  t 4 lltM  r., y .y d an e

prj.cz 2ar^ąd gm iny Chojnowo. paw. prza* 
; snyaki, n a  naiw u 'ko  t.> auw sk.ugo ek- 
■ sandra . 9272
Zjednoczenie P r iA .u ^ .a  C u k ro .. niczego 
O kręgu śląska-D o lnego , W rocław, poszu- 

. ku je  2-go bu rhaltera . S tanow isko do 0- 
I b ję c ia  od zaraz. W arunki do omówienia, 

j 2 g ‘oszenŁa: Cukrow nia Pazenów, po w.
inlarna — 270 zł za k g .1 a^ ’i<łn% -  ______________    _ W82

w„ n i« nMACi tM lfo B tB n n n n lltn  r f m f t  SfiAGUSIONE d ow ody  toż. ujnofeCi. M ik ital.\ n ie p r z e s t r z e g a n ie  c e n n i k a  g r o / ą  g U!nis law  N r. 14007, M ik tta  K a ro lin a , N r.
surowe kary. 127403. 9237

C E N A  O O ł. O S t  E N : PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ
Ogłoszenia drowie oaobiste poszukiwania rodzin, zguby po zt 20 za wyraz. Handlowe po zi 25 za wy­
raz. Poszulciwanie pracy po zi 10 za wyraz. W tekście redakcyjnym do 100 mm zł 9U; od 101 -- ZOO mm 
zi 110; powyżej ,200 mm zt 130 za 1 mm szerokość jednej szpalty. Za tekstem do 100 mm zJ 60; od 
101 — 200 mm zł 75; powyżej 200 mm zt 00 za 1 mm szerokość jednej szpalty. Nekrologi do oO mm 
zł 60i 61 — 100 mm zł 75; 101 -  150 mm z! 90; powyżej 150 mm zł 120 za 1 mm szerokość jednej szpalty. 
S5a  niedziele \ święta dolicza sie 30 proc. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

R E D A G U J E  k o m i t e t

n n r  n a / i e N i  s  P H Z Y IM U J A -  C e n tr  B iu ro  O g ł ł R e k i. S p  W y d . „ W ie d z a ” O d d z ia ł •» W a rs z a w ie ,  Al. J e ra z M lim s k li  IZ l te ł  48-604 
oraz* te - 0  A g e n tu r y  m i e j s k ie :  A l J e r i M T k l e  18 -  „ I m p i t ”  K o le k t u r a ;  M a r s ia ik o w s a a  I -  L  I r ł - a o . . - . k i .  p  « . . . . .  „ i .™ .,
? ws/vstkle oddzialv Sp W ydam . „W iedza” w Rolsce; Ucisku Agencja Urasows -  Biuro Dgtoazeń '^ k -u u  W «r.z»w a u. P i f  
r J k te s ó  11 oraz wszystkie oddziały P.A.P w Polsce. Biuro Ogłoszeń „Czytelnik -  Centrala ul j.aszynskiego 16 , oddziały
K S k . i L  M  P om ańska 36 Isrco w a 67 W olność” . W arszawa, Marszałkowski- 36; Sp Agencji Prasow ej u rno  . ul CU,u «; 
Biuro OghBzefi Teofll* P ietraszek W arszawa. W spólna 60. teł. 855-26. Spółdzielnia Pracv K olporte.ow  „ k . pres® Kaszj n.-io, 8A. 
T argow a 59   _ _ _ _ _

Nnlilndcm Suółd/Jrlni Wydawniczej „WIEDZA", Druk, Spółdzielni «  . n i F i i l A '

!
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Lekkoatletyczne mistrzostwo Polski w r. 1947
zdobył Harcerski Klub Spor tomy z Bydgoszczy

Cracovia wicemistrzem
Syrena na 3-cim miejscu

XXII mistrzostwa lekkoatletyczne 
Polski rozegrane w sobotę i niedzielę, 
w W arszawie na Stadionie W ojska Pol 
skiego, należy uznać za udane. Aczkol­
wiek nie padły nowa rekordy, ani nie 
osiągnięto rew elacyjnych wyników, 
niem niej jednają w  kilku konkuren­
cjach uzyskano popraw ę dotychczaso­
wych najlepszych osiągnięć pow ojen­
nych. Trzeba stwierdzić, że WOZLA, 
którem u w jego ńoiku jubileuszowym 
przypadła organizacja tegorocznych 
mistrzostw, wywiązał się ze swego za­
dania ponad pochwałę. Po raz pierw- 
U y po w ojnie byliśmy świadkami 
8|xra,wnej i w najdrobniejszych szczegó 
lach opracowanej i  przeprowadzonej 
organizacji m istrzostw, co napaw a nas 
Otuchą na przyszłość. Do pracy nad 
lekkoatletyką zabrali się ludzie, któr 
rzy „królowę" sportów  popchną na­
przód. Przebieg wczorajszych m i­
strzostw pozwala żywić nadzieję, że 
do Olimpiady poczynimy jeszcze duże 
postępy i pejedziem y do Londynu z 
pewnymi szansami, przynajm niej w 
kilku konkurencjach.

W czoraj przed południem odbyw a­
ły się przedbiegi i przcdboje,.

Po południu rozpoczęto zawody od 
rzutu młotem. W yniki techniczne by­
ty następujące:

Rzat m iotem : 1) Kocot (ZZK Katowi 
ce) 42,63 (dotychczasowy najlepszy wy 
nik w tej konkurencji tego zawodnika 
był 49,16), 2) Masłowski (Polonia Byd­
goszcz) 42,48, 3) Więckowski (Brda 
Bydgoszcz) 41,44.

Rleg 800 m.: 1) Nowak (HKS Byd­
goszcz) 2:01,3, 2) W ideł (Cracovia)
4:01,5, 3) W iderski (Wisła) 2:02,2.

Rzul cszozepem: 1 Gierutto (Syrena) 
53,13 (dotychczasowy najlepszy wynik 
55,24), 2) Mrożewski (AZS Łódź) 52,05, 
3) Szendzielorz (Lignoza) 50,92.

Sztafeta 4 x 100: 1) HKS Bydgoszcz
w składzie: Białkowski, Pąbrow ski,
Grzanka, Buhl w czasie 45 sek. (Naj­
lepszy dotychczas czas HKS 44,5), 2) 
Zgoda (Święiochowice) 46,7 sek., 3) 
Cracovia — 46,8 sek.

Skok o tyczce: 1) Morończyk (AZS 
Kraków) 3.60 (najlepszy jego wynik 
3.82,51, 2) Małecki (Pafawag) 3.50, 3) 
Szer. 'ziclorz (Lignoza) 3.40.

409 m. przez plotki: 1) Puzio (Cra- 
covia) 58,1 (dotychczas najlepszy czas 
był 61,3), 2) Maciaszczyk (ŁKS) 62,6, 
3) Błaszyński (AZS Wrocław) 63,6.

Trójskok: 1) Kuźmicki (OKS Łódź) 
13,34, (dotychczas 13,31), 2) Skawina 
(AZS Kraków) 13,08, 3) Pawłowski
(DKS) 12,76.

Bieg 200 in .: 1) Jaraczewski (AZS 
Łódź) 23 sek., 2) Buhl (HKS) 23,3 sek., 
3) Białkowski (HKS) 23,4 sek. (Rut­
kowski nie startow ał z powodu cho­
roby).

Bieg 5000 m.: N ajbardziej emocjo­
nująca konkurencja wczorajszych za­
wodów przyniosła zwycięstwo Kiela- 
so-wi (Zryw Gdańsk) w czasie 15:54,4 
(najlepszy czas tego zawodnika w lej 
konkurencji wynosi 15:34,1), 2) Wier- 
kiewicz (W arta) 15:55,5, 3) Kwapień 
(Wisła) 15:59,7, 4) C zajkow ski/(Syre­
na) 16:05,6, 5) Dzwonkowskj (Zryw 
Włocławek) 16:06,4.

Sztafeta 4 x  400: 1) Cracovia w 
składzie: Feryniec, Wideł, Piaskowy, 
Puzio w czasie 3,36 min. (dotychczaso­

wy wynik najlepszy w tej konkuren­
cji wynosił 3,40,7), 2) HKS Bydgoszcz 
3:39,4, 3) Zgoda Świętochłowice 3:42,6.

Ogólna punktacja dwudniowych za­
wodów przedstaw ia się następująco: 
1) HKS Bydgoszcz 96 pkt., 2) Cracovia 
74 pkt., 3) Syrena 69 pkt., 4) DKS 50

pkt., 5) Wisła 45 pkt., 6) AZS Łódź 
41 pkt., 7) RKS Zryw Gdańsk 35 pkt., 
8) Zgoda Świętochłowice 34 pkt 

Zwycięski zespół HKS Bydgoszcz o- 
łrzym ał nagrodę przechodnią, puchar 
ofiarowany przez Prezesa Rady Mini­
strów  tow. J. Cyrankiewicza. Drugą na 
grodę przechodnią ofiarow aną przez 
Związek Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych dki najlepszego zespołu ro 
bcłniczego, otrzym ał RKS Zryw 
Gdańsk.

Zawody, które zostały rozpoczęte w 
Sposób uroczysty, zostały rów nież uro­
czyście zamknięte. Po rozdaniu nagród 
wszyscy zawodnicy ustawili się w 
dwuszeregu. Do zawodników przem ó­
wił prezes WOZLA dyr. Askanas, dzię 
kując im za włożony wysiłek i za osią

m eczu z m is trz e m  o k rę g u  m a z u r­
sk iego  „S okołem " z O stru d y  w  w al 
ce o w ejście  do K lasy  Państw ow ej. 
N ie  u le g a  w ątp liw ośc i, że L eg ia  w 
o s ta tn ic h  m ie s iącach  poczyniła  
znaczne postępy. J e s t  ona dziś znacz­
nie lepsza techniczn ie  i zn a jd u je  się 
w  dobrej kondycji fizycznej. Nie

gnięcia i z ło ż v ł  im ż y c z e n ia  j e s z c z e  jm n ie j jed n ak , p o s iad a  jeszcze w ie- 
lepszych wyników w przyszłym roku, le  b ra k ó w  a  w  szczególności m im o  
po czym przy dźwiękach hym nu n aw - zdobycia  dziesięciu  b ra m e k  w yka- 
dowego, zawodnik G ierutto ś c i ą g n ą ł  w czo ra j n ieu m ie ję tn o ść  w yra-
flagę z m asztu .  (Ltn) b ia n ia  pozycji s trz a ło w e j i dość

RKS „Skra" na własnym stadionie
W miejsce boiska na Okopouiej, stadion na Wamelskiej

Zryw „Skry" do nowveh osiągn ięć
nastąpi jeszcze tu jesieni br.

Młodzież robotnicza stolicy gam ie
się do sportu. Jest ona gorącą zwo­
lenniczką niem al wszystkich gałęzi 
sportu, k tóre w m iarę możności u p ra ­
wia czynnie w godzinach wolnych od 
pracy oraz dostarcza widowiskom spor 
towvm wielkiej rzeszy widzów. Nie­
stety rozwój sportu robotniczego 
wszerz i wzwyż jest ham ow any b ra ­
kiem terenów  i urządzeń sportowych. 
M inimalna ilość boisk w W arszawie, 
będąca do dyspozycji związków i k lu ­
bów robotniczych, nie może w żadnej 
mierze zaspokoić potrzeb młodzieży 
robotniczej i co gorsza powoduje n a ­
wet stw ierdzony ostatnio spadek fo r­
my sportowej 
robotniczych.

Fakty powyższe nie mogły ujść u- 
Yvadze działaczy i kierowników spor­
tu robotniczego, którzy postawili sobie 
za zadanie wciągnięcie całej młodzie­
ży robotniczej do  związków i klubów 
sportowych. Dla realizacji tych zadań 
m uszą istnieć odpowiednie w arunki, a 
więc: stadiony, boiska, lokale klubowe, 
świetlice sportowe itp., w których by 
przy zapraw ie fizycznej prowadzona 
była również akcja kulturalno-w ycho­
wawcza.

Najstarszym  klubem robotniczym w 
W arszawie je s t RKS „Skra", założony 
przed 25 ląty przez grono działaczy 
robotniczych, pionierów sportu robot­
niczego, w śród których znajdow ał się 
nieodżałowanej pam ięci d r Jerzy Mi­
chałowicz i pierwszy prezes Szczepan 
Piotrow ski. Przedw ojenna działalność 
„Skry" oraz praca podczas okupacji 
w bardzo ciężkich w arunkach, to 
wielka i chlubna karta „Skry" w dzie­
jach sportu polskiego. W ojna i oku­
pacja pozbawiły „Skrę" członków, bo­
iska i urządzeń sportowych. Ledwie 
jednak znikł koszm ar okupacji i za­
świtała pierwsza ju trzenka wolności, 
„Skra" natychm iast podjęła działal­
ność. Poczęli się zgłaszać dawni człon­
kowie i nowi, przy czym dopływ no­
wych członków trsva nieustannie. Na 
czele klubu stanął pMen energii i o- 
choty do pracy tow. poseł d r Zającz­
kowski. Pierwszą myślą nowego kie­
rownictwa „Skry" było odbudowanie 
zniszczonego boiska przy ul. Okopo­
wej. Zawiązał się komitet budowy sta­
dionu „Skry" z posłanką Strusińską i 
Krawczykiem na czele. Podjęto s ta ra -

ul. Okopowej. Na widotvni pojaw ił się
BOS. Dopiero po dwóch latach p lano­
wania, konferowania, uzgadniania i za 
twderdzania okazało się, że teren  w ła­
sny „Skry" przy ul. Okopowej jest 
bezpow rotnie stracony dla sportu, 
gdyż po przekątnej boiska zgodnie z 
planam i BOS-u będzie przechodzić 
ważna arteria  -wylotowa od M arszał­
kowskiej aż do Powązek. W  imię p la ­
now ej odbudow y W arszawy „Skra" 
musiała się poddać wyrokowi BOS-u.

Dopiero przed kilku m iesiącami już 
po przesądzeniu spraw'y boiska przy 
ul. Okopowej, staran ia  „Skry" o uzy­
skanie innego terenu zostały uw ień- 

przodujących klubów ' czone pomyślnym rezultatem . Odpo­
wiednie czynniki zrozum iały potrzeby 
„Skry" i oceniły należycie wagę za­
gadnienia. „Skra" otrzym ała na budo­
wę stadionu sportowego teren zam­
knięty ulicam i W aw elską — Żwirki i 
W igury o pow. 17 ha, na którego m a­
łej części przed w ojną mieściło się bo­
isko W arszaw ianki. Na przydzielonym  
terenie jeszcze dziś pewne połacie za­
jęte są przez PKS i obóz jeńców, ale 
już svkrotce cały teren będzie wolny 
i oddany' do dyspozycji „Skry". Po 
otrzym aniu decyzji „czarno na białym " 
w dn. 12 m aja przystąpiono do p ier­
wszych prac nad budow ą boiska. 0 -  
pracow ane plany przew idują wybudo­

wanie dużego boiska piłkarskiego z try 
bunam i, treningow ego boiska p iłkar­
skiego, boisk dla gier sportowych, ba­
senu pływackiego, sztucznego toru  lo­
dowego, k ry te j hali sportow ej, kortów  
tenisowych i domu klubowego. Ukoń­
czenie budowy całego stadionu ze 
wszystkimi urządzeniam i przewidziane 
jest w r. 1951. Na jesieni tego roku 
odbudow ane będzie boisko piłkarskie 
W arszasvianki, z którego pozostały tyl 
ko ślady dawnych wałów i... 18.000 m 
sześć, gruzu. Obecnie trw a intensyw na 
praca nad usunięciem gruzu. W  d a l­
szym ciągu boisko zostanie zasiane 
traw ą tak, że już w przyszłym roku 
„Skrzący" będą rozgrywać zawody ną 
syłasnych śmieciach. Inicjatyw a budo­
wy własnego stadionu „Skry" spotka­
ła się z życzliwym poparciem  społe­
czeństwa oraz władz państwow ych i 
sam orządowych. Pokaźna ilość człon­
ków „Skry" już się zobosviązała do od 
pracow ania po 50 godzin przy budo­
wle boiska. Pozostali członkowie w 
dalszym ciągu deklarują  współpracę.

W  związku z w ysiłkam i kierow ni- 
ctsva „Skry" skierow anym i głósvnie na 
stworzenie trw ałych podstaw  istnienia 
klubu, a więc na odbudowę stadionu 
dał się zauważyć nieznaczny spadek 
poziomu sportowego niektórych sekcji 
„Skry". W  roku ub. drużyna p iłkar­
ska „Skry", k tó ra  rozpoczęła powojen 
ny start w klasie B dzięki ofiarnej 
pracy zaaw ansowała do klasy A. W  b. 
roku sekcja ta pozba\sTiona troskliwej 
opieki i pomocy ze strony kierow ni-

Początek sportu na wsi 
Pierwsze zawody sportowe w woj. łódzkim
Z ain ic jow ana w  ub. ro k u  przez 

PU W F ak c ja  uspo rtow ien ia  w si po l­
skiej, poczyna ju ż  w  tym  ro k u  w y d a­
w ać pierw sze owoce. A kcją  tą  za ją ł 
się Z w iązek Sam opom ocy C hłopskiej, 
k tó ry  w  szeregu w ojew ództw  zorga­
n izow ał k u rsy  sportow e d la  in s tru k ­
torów  i in s tru k to rek  oraz w iejskie 
ko ła  sportow e. D obrze rozw ija  się 
ak c ja  n a  raz ie  ty lko w  k ilku  w o je­
w ództw ach jak : w  gdańskim , pom or­
skim  i łódzkim .

W w oj. łódzkim  rozpoczęły się n ie ­
daw no p ierw sze w  Polsce w ie jsk ie  
zaw ody sportow e z udziałem  m ło­
dzieży zarów no zorganizow anej w  
w iejsk ich  k lubach  sportow ych  ja k  i 
n iestow arzyszonych  O za in te reso w a­
n iu  zaw odam i na  w si św iadczy fak t, 
że w  gm inie Z duny  zaw odom  przy

jew ódzki k o m ite t zaw odów  spo rto ­
w ych w  Łodzi zo rgan izu je  p raw d o ­
podobnie w  dniu  dożynek zaw ody 
w ojew ódzkie, w  k tó rych  w ezm ą u -  
dz ia ł n a jlep si zaw odnicy z e lim inac ji 
pow iatow ych, do k tó rych  stanęło  już 
100 zaw odników . O siągnięte  w ynik i 
są  na  ogół dobre, m im o ią m łodzież 
w ie jsk a  n ie m ia ła  m ożliw ości odby­
cia w łaściw ych tren ingów .

D otychczas na  te ren ie  w oj. łódzkie, 
go pow stało  30 gm in. zespołów  sp o r­
tow ych  i je s t nadzie ja , że do końca 
ro k u  w ojew ództw o łódzkie będzie 
m iało już 60 zespołów  w iejsk ich . W 
czasie od 17 sie rp n ia  do 7 w rześn ia , 
ZSCh u rządza  przy  w spó łp racy  MON

L eg ia -S okó ł  (Ostruda) 10:1 (4:0)
Mecz o uiejście do Klasy Państuiouiej

Po d łu ż n e j  p rze rw ie  wczoraj za- •. często  ( ja k  np. S zy m ań sk i) odda- 
p rezentoY Jała się publiczności Yvar- w a ła  jeszcze strzały n a  oślep . N a j-  
szaw sk ie j d ru ż y n a  W K S L eg ia  n a  j lep szą  częścią zespo łu  L eg ii je s t  po

m oc n a jb a rd z ie j w y ró w n a n a  i  ro zu  
m ie ją c a  sw e zad an ie . O b ro n a  o YYÓe 
le słab sza .

O w czo ra jszy m  p rzec iw n ik u  L eg ii 
niew iele m ożna pow iedzieć. Skoro 
Sokó ł je s t  m is trz e m  k la s y  A o k rę ­
gu  m azu rsk ieg o , to  w idocznie p o ­
ziom  k la s y  A teg o  m łodego  o k ręg u  
je s t  jeszcze bard zo  niski. P o n iew aż  
zaw odn ików  S oko ła  cech o w ała  o- 
f ia rn o ść  i chęć do w alk i, m o żn a  
p rzypuszczać, że  w  n a jb liż szy ch  
dw óch lu b  trz e c h  la ta c h , d ru ż y n a  
ta  o p a n u je  ta jn ik i g ry  p iłk a rsk ie j i  
s ta n ie  się g o d n ą  m ia n a  m is trz a  
k la s y  A. W ż ad n y m  w y p ad k u  n ia  
m o żn a  te j d ru ży n ie  W różyć szan s  
do K la sy  P ań stw o w e j w  c iąg u  n a j­
bliższych  la t.

Je ś li  chodzi o  p rzeb ieg  g ry , to  
toczy ła  się. o n a  n ie m a l w łaśc iw ie  
n a  po lu  gości w sk u tek  p rz y g n ia ta ­
jące j p rzew agi gospodarzy. P rze ­
w a g i sw ej L eg ia  cy fro w o  n ie  w y ­
k o rz y s ta ła . B ra m k i d la  L egii zd o ­
byli: p rzed  p au zą  C y g an ik  2, G ór­
sk i 1 i S zy m ań sk i 1. P o  p rz e m ie  
C y g an ik  2, G ó rsk i 2, S zy m ań sk i 1, 
M o rd a rsk i 1. D la  gości hono row y  
p u n k t zdoby ł po p rze rw ie  lew y  
łączn ik  B a rto ch o w sk i po  p rz e je c h a ­
n iu  ob rony . Z d ru ży n y  gości w y ró ­
żn ili s ię  b ra m k a rz  i lew y  łączn ik  
B actochow sk i.

W idzów  oko ło  1.000.

ćtYva klubu, zaabsorboYvanego budową 
boiska zniżyła S Y \-ó j lot. Niemniej je­
dnak „Skra" jest jedynym  klubem  w 
stolicy, k tó ry  dysponuje dwiema d ru ­
żynami juniorów , biorących udział w 
rozgryYvkach m istrzoYvskich. Drużyny 
juniorów  są nadzieją klubu i mimo 
przejściowego spadku form y u p iłka­
rzy „Skrzący" są  jak  najlepszej myśli, 
że w przyszłym  roku na w łasnym boi­
sku nie tylko w rócą do poziom u ze­
szłorocznego, ale podciągną się jeszcze 
wzwyż i  zajm ą przodującą pozycję yv 

polskim  sporcie robotniczym.
Drugi robotniczy klub sportowy W ar 

szawy, RKS M arym ont również przy­
stąpił do budowy własnego boiska.

W  kilku zdaniach
Podókręg W ałbrzych, okręgiem 

PZPN. Długotrwały spór między Dol­
nośląskim PZPN-em a podokręgiem  Iw 
W ałbrzychu, zesłał w ubiegłym tygo­
dniu ostatecznie zlikwidowany. Na 
nadzwyczajnym w alnym zebraniu pod
o k rę g u ,  w obecności p r z e d s ta w ic ie la  
PZPN i przedstawicieli DOZPN po cał 
kowitym w yjaśnieniu trwającego nie­
p o rozum ien ia  uchYvaiono utYvorzenie 
okręgu PZPN-u y v  W ałbrzychu.

Juniorzy WOZPN na obozie p iłkar­
skim  w Świdnicy. W ubiegłą sobotę 
Yvyjechalo do Św-idnicy na obóz szko- 
lenioYvy PZPN rozpoczynający się w 
poniedziałek, 14-tu juniorów  WDZPN, 
a mianoYvicie 6-ciu ze „Znicza", 5-ciu 
ze ,Zrywu" (Mokotów) i 3-ch z KS 
„Radość". Juniorzy w yjechali pod o- 
pieką trenera  WOZPN. ob. W ójcika. 
Za dwa tygodnie pojedzie na obóz 
druga grupa juniorów .

Polonia z Bytomia
mistrzem 
piłki wodnej

POZNAŃ (tel. wł.).
Toczące «ię w Poznaniu m istrzo­

stw a Polski w piłce wodnej z  udzia­
łem 6ześciu drużyn ligowych zakoń­
czyły się w czoraj. '

W yniki ostatnich diwóoh dni przed 
staw iają się następująco:

Polonia (Bytom) '— KSZO 3:1, 
Pogoń — Elektryczność 3:1, Cra- 
covia — San 3:2.

KSZO — Elektryczność 5:0, Po­
goń — San 0:1, Polonia — Craco­
via 4:0, Elektryczność —  San 5:2, 
Pogoń —  Polonia 2:2, Cracovia — 
KSZO 0:0.

W  ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce i ty tu ł mistrza P okk i w p ił­
ce wodnej na rok 1947 zdobyła Po­
lonia Bytom (9 pnkt.), 2) Cracovia 
(6 punkt.), 3) KSZO J5 punkt.), 4) 
E lektryczność (4 punkt.), 5) Pogoń 
(4 punkt.), 6) San (2 punkt.).

Skład  Polski
R u m u n i ąnu mecz z

Na mecz międzypaństwowy Rumu­
nią — Polska, który odbędzie się 19-go 
lipca w WarszaYvie, kpt. związkowy 
PZPN płk. Reyman ustalił następu ją­
cy skład reprezentacji Polski:

W  bram ce Jurew icz (Wisła) rez. 
Brom (Ruch), w obronie: Gędłek (W i­
sła), Barw iński (Tarnovia), rez. Flanek 
(Wisła). W pomocy Jabłoński I, Par- 
pan, Jabłoński II (Cracovia), yv n ap a­
dzie: Giergel (Wisła), Gracz (Wisła). 
Swicarz (Polonia W arszawa), Kulawik

nia o uzyskanie daYvnego terenu przy g lądało  się około 3000 chłopów . W o- i skie, d la  kobiet w  O stródzie

obóz — k u rs  dla in s tru k to ró w  ludo- | (Polonia Bytom), Czachor (Radomiak), 
Yvych zespołów  sportow ych, d la  m ęż- • rez. Cieślik (Ruch) 
czyzn w  S ierakow ie  (woj. p o z n a ń - | Jak  widzimy, kpt. związkowy doker

nał  g run tow ne j  zmiany w składzie r e ­

prezentac ji ,  k tó ra  n iedaYvi io  rozegrała 
p ierwszy po wojnie  mecz m iędzypań­
stwowy w Oslo i przegra ła  3:1.

Dotychczas rozegra liśm y z R um unią  
8 meczÓYV z ogólnym wynikiem  18:19 
na naszą niekorzyść.  Niedzielny 9-ty 
mecz oczekiYvany jest z dużym  zain­
teresowaniem  zwłaszcza, że tym razem 
opinia  s p o r t O Y v a  spodziewa się lepszej 
gry naszej reprezentac j i .  Drużyna  r u ­
m uńska  budzie groźnym przec iw ni­
kiem. Srviadczy chociażby o tym  osta ł ,  
ni Yvynik reprezen tac j i  ru m u ń sk ie j  
k tó ra  przed  k ilku dn iam i w ra m a ch  
rozgrywek o  p u c h a r  Bałkan p okona ła  
w ,S o f i i  reprezen tac ję  J łu lgari j  3:2.

1EBA PANOWA {11) P rzek ład  Józefa Brctlzkiego

TOWARZYSZE PODRÓŻY
POWIEŚĆ

Nawet zwykłą czekoladę zjadała z takim zadowoleniem, że 
prawdziwą przyjemność sprawiało patrzeć na -to, jak ją chrupie.

Gospodarowała po domu, przystrojona w fartuch, a miała 
przy tym  taką minę, jak gdyby całe życie nic innego nie robiła, 
tylko prowadziła własne gospodarstwo, we własnym  mieszka­
niu.

Życie potoczyło się pełne szczęścia i wszelakich cudów. Mi­
łość kompletnie zmieniła Lenę: inaczej jakoś teraz chodziła,
inaczej poruszała się. Głos nabrał jakiejś dźwięczności, oczy po­
ciemniały. Promieniało z niej szczęście. Ludzie oglądali się za 
nią na ulicy i to potęgowało w niej uczucie szczęścia.

Dziesięć m iesięcy minęło w ten sposób. Dziesięć m iesięcy —  
trzysta dni, trzysta nocy.

Zmobilizowano go natychmiast.
To był okropny dzień. Po raz pierwszy dowiedziała się, że

0 nie ona zajmuje w jego życiu pierwsze miejsce.
Chodził po pokoju, zbierając swoje rzeczy, i roztargnionym  

losem odpowiadał jej.
Nie obrażała się na niego. N ie o to zresztą chodziło. Po pro- 

itu po raz pierwszy poznała go z tej strony.
Pierwsze miejsce w jego życiu zajmowała teraz jakaś mę­

ska sprawa, i ta sprawa odbierała go jej teraz. N ie odszedł 
vprawdzie jeszcze, ale już nie należał do niej. Inaczej być nie 

ogło. Zakryła twarz rękami. Gdyby miało być inaczej —  prze- 
ała by go kochać. Nie. Nie przestała by go kochać, bo to było 
emożliwe, ale jej szczęście zbladło by. Miała sport we krwi, 
yyciężała na konkursach. Rozumiała tje rzeczy. Można być 
-.częśliwym tylko wtedy, gdy się zwycięża. Cóż to za szczęście 
dnieść zwycięstwo nad słabym sercem. A on miał mocne serce.

1 Lena była dumna z niego.
Trzeba było koniecznie coś zrobić, by on to rozumiał tak, 

jak ona rozumiała. I aby odszedł zadowolony z niej. Więc przede 
wszystkim należy ukryć swą rozpacz. On zachowuje się bardzo

spokojnie, nawet żartuje. Ona także potrafi. I trzeba mu, pomóc 
spakować się. Usiadła, złożyła ręce, zupełnie jakby przyszła 
z w izy t4  A  on pakuje do plecaka koszule, a na koszuli brak 
dwóph guzików. Ona pamięta o tym.

—  Poczekaj, Daneczku, ja ci to zrobię.
W yjęła bieliznę z plecaka, obejrzała dokładnie wszystko 

i zabrała się do przyszywania guzików. Później przygotowała 
trochę jedzenia na drogę. Nie za dużo, tak jak prosił. Przy­
pomniała o pędzelku do golenia i miseczce. A  także pasta do 
butów i szczotka. ’ Oddzielnie zapakowała papier listowy, ko­
perty, zapałki.

A on siedział i patrzył jak ona pakuje jego rzeczy. Właśnie 
tak powinno być: mąż siedzi i pali papierosa, a żona ekwipuje 
go na wojnę.

Gdy wszystko było gotowe, podszedł do niej, by ją przytulić 
na pożegnanie. Położyła mu głowę na piersi, patrzyła w jego 
twarz z nowym  jakimś uczuciem: nieskończonej bliskości i ta­
kiej czułości, od której serce gotowe było pęknąć.

Była teraz jego siostrą, jego matką, jak dotąd była jego ko­
chanką. Była wszystkim  teraz dla niego.

Odprowadziła go na dworzec i pożegnała się, nie uroniwszy 
ani jednej łzy. Zapytał ją:

— Cóż ty będziesz robić beze mnie?
Odpowiedziała, uśmiechnąwszy się z uczuciem jakiejś n ie­

określonej winy:
— Jeszcze się nie zastanawiałam.
Popatrzył na nią i w oczach mignęła jakaś obawa.
— Nie wym yśl czegoś szalonego.
Obięcała mu:
— Nie, nie. Coś nie bardzo szalonego...
— Maleńka, proszę cię, bez żadnej romantyki. Wojnę pro­

wadzi się na trzeźwo,
— Ja bez żadnej romantyki.
Ostatni pocałunek, który zamienili, był jakiś szaleńczy, po 

którym nie podobna było już nic więcej powiedzieć. Wszedł 
do wagonu. Lena już go więcej nie widziała, wyszła z dworca, 
wróciła do domu.

W pokoju na podłodze, na stole, leżały różne jego rzeczy. 
Teraz już są niepotrzebne, gdy jego nie ma. Jak długo będzie 
trwała wojna? Powiedział, że ze dwa lata. Dwa lata. A przecież

każda chwila bez niego nie ma żadnej wartości. Ona chyba 
umrze z tęsknoty. Jak tu żyć?

Siedziała na podłodze wśród otwartych walizek i poroz­
rzucanej przez niego bielizny. Twarz miała szarą, oczy zgaszo­
ne. I usta też były szare. A oto naraz uśm iechnęły się. W oczach 
pojawił się błysk. Wybierze taki sam los, jak i on ma teraz 
przed sobą.

Wstała, zdjęła drogą sukienkę, w  której go odprowadzała, 
włożyła stary, niebieski sweterek, załatany ri.a łokciach. Klucz 
odda zarządzającemu domem, a drugi klucz Kati Graznowej, 
żeby zajrzała tu kiedy. Nie ma tu poco siedzieć. Trzeba sprząt­
nąć, bo kto wie, może on wróci przed nią? Więc też sprzątnęła 
wszystko, wyszła z tego swojego młodego raju i udała się do 
urzędu wojskowego, gdzie oświadczyła, że pragnie, by i ją 
również zatrudniono dla celów wojny.

Daniłowowi Lena od razu spodobała się.
— Silna dziewczyna, — m ówił o niej. — Bez w ysiłku prze­

niesie każdegb rannego.
Lenie Daniłow również podobał się. W łaściwie nie Dani- 

łow, ale jego nazwisko. W szyscy m ówili do niego: „Towarzyszu 
komisarzu", a ona zwracała się ze słowami: „Towarzyszu Dani­
łow". Było przyjemnie wymawiać to imię, przypominało prze­
cież tamto, ukochane.

Daniłow z początku przydzielił Lenę do wagonu opatrun­
kowego. Już sobie wyobrażał, jak zręcznie będzie przekładała 
rannych na stół opatrunkowy. Ale siostra chirurgiczna Julia 
Dymitrewna, powiedziała do naczelnika pociągu:

—  Proszę mi dać jakąś inną pielęgniarkę.
— Dlaczego? Nie podoba się?
—  Tak, nie podoba mi się.
—  Hm, — powiedział doktór. —  A wie siostra, że i mnie 

się ona też wydała taka jakaś dziwna.
Siostra Julia zacisnęła cienkie, jakby narysowne, wąskie 

usta. ‘  -
— Lekkomyślność tej osoby jest po prostu namalowana na 

, jej twarzy — cedziła siostra chirurgiczna.
— Otóż to — potwierdził lekarz. — Lekkomyślność. Trze­

ba się będzie nad tym zastanowić.
Więc też powiedział Daniłowowi:
— A może by do opatrunkowego przydzielić jakąś inną 

pielęgniarkę?


